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Zagadka polonofobii.
Nietylko nas, ale także inne społeczeń

stwa europejskie zdumiewa, dlaczego teraźniej
szy rząd rosy’ 9ki okazuje nawet z pewną o- 
stentacyą nieżyczliwość dla Królestwa Pol 
skiego? Zastanawiają się nad tem dzienniki 
paryskie i londyńskie, jako nad dziwną zagad
ką, której wj jaśnienia trzeba — ioh zdamem — 
szukać w Berlinie. Rzeczywiśoie, nieżyczliwość 
dla Królestwa jest bardzo widoczna w Peters
burgu w Warszawie Słusznie podnoszą lon- 
djńsiii Standard i parysk: Matm, że bezporó- 
wnania większe były rozruchy w Kurianćyi i 
Kijowszczyźnie, niż w Warszawie, a jednaa 
tylko w niej ogłoszono stan wo enny, tylko z 
Królestwa zaczęto wywozić obywateli, a za
wieszono prawa, naaane carskimi manifestami. 
Nieżyczli cośó okazano jeszeze dosadniej. Oto 
donozą p>sma warszawskie, że gubernatorom 
w K-ólestwie Polesiem polecono zaniechać 
wszelkich przy gotowi ń do wyborów posłów do 
dumy państwowej, co pozwala przypuszozać, 
że zamierzono odbyć pierwszą jej sesyę bez 
polskich posłów, aby sami tylko Rosyan:e, 
między którymi rząd niewątpliwie spodziewa 
się znsleśo posłuszną sobie większość, stano
wił. o nas bez nas Ta jawna i wyraźna nie
życzliwość tembard/ucj zastanawia, że przecież 
oar Mikołaj nieraz zaznaczał swą niechęć do 
polityki szykan, a p v7itte nigdy dotychczas 
nie okazywał polonofobii. Nie dziw więo, że 
powstało przypuszczenie, iż rząd petersburski 
nie ma swobody w traktowaniu Królestwa Pol 
skiego, lecz zależy w pewne! mierze od Nie- 
mieo. Istotnie tak być może. Na wiosnę roku 
bieżącego p. Witte konferował z kanolerzem 
Bfhowem w kąpielowe^ miejscowości nad mo
rzem Niemieckiem. Oficyalnie wiadomo, że szło 
m.ędzy nimi wówczas o niektóre niemieckie 
ustępstwa w taryfie colnej, aby traktat han
dlowy mógł być zawarty; nadto z&ś o to, aby 
Rosya mogła w potrzebie powołać część wojak 
z Królestwa n» Daleki Wschód i żeby Nlemoy 
wzięły udz.ał w sfinansowaniu rosyjskiej po- 
życzk’ Nieofieyalnie dodawano że o. Witte i 
Billów rozmawiali także o przyszłych w Ro 
syi reform ioh i o tem, w jakiej mierz* wpły
ną one na położenie naszego narodu. Że isto
tnie o tem rozmawiali oi panowie, doniósł to 
najpierw Local-Anzeiger, za uim powtórzyły in
ne berlińskie dzienniki, a nikt temu nie za
przeczył. Wprawdzie niedawno oznajmił nie
miecki jeneralny konsul w Warszawie, że rząd 
berliń«ki od lat kilku ani razu nie naradzał 
się z petersburskim o sprawie polsb ej, lecz p. 
konsul ze swego stanowiska nie może mówić 
o tem z całą shenowczośoia- Nie ma jeszcze ro
ku, jak patersburskh Ruś doniosła, iż musiała 
zaprzestać pode-wan-a artykułów o pojednaniu 
Polaków z Rosjanami, bo embasador niemie
cki zażądał tego od rosyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych Teraz znowu dziennik peters
burski Nasta iyeń doniósł^ że „prted ogłosze
niem s^anu wojennego w Królestwie Polskiero 
odbyła s’ ę między Berlinem a Petersburgiem 
ożywiona wymiina depesz1*. W  Berlinie może 
powiedzą, że to nieprawda, lecz jakie w ta
kim razie wytłómaczą ten fakt, którego ukryć 
nie można: w urzędowych rosyjskich organach: 
w petersburskim PraioitielstKtennym Wiestniku i 
Warszawskim IJnPwniku pojawiło się ogłosze
nie stanu wojennego w Królestwie Popkiem 
w niedzielę 12  listopada, a dzień przedtem, w 
sobotnich popołudniowych numerach, dzienniki 
beri ńshie podały w dogłownem tłómaozeniu 
całe to ogłoszenie. Przecież to jest fakt bar
dzo ciekawy Coś podobnego powtórzyło się 
teraz: jednocześni0 g niedzielnych numerach 
z 19 go listopada, petersburski Pratcihrhttrien 
ny Wicstnik w swej częśoi nieurzędowej, a kan- 
olerski organ horddeutsche Allą. Ztg. na p.erw- 
*7ej atronicy ogłosiły, że nieprawdą jest, ja 
koby ktokolwiek wpływa na rząd rosyjski w 
jego postanowieniach o Królestwie Polsk em 
Tej zbieżni ści przecież niepodobna wytłóma- 
cz jć  przypadkiem. Daleko rozsądniej tłómaczy 
się ona troskliwośoią Prus o to, iżby świat się 
nie dowiedział, ie  one u-Unie aabregaią, aby 
Królestwo Polskie nie ctrz.\ mało takich praw, 
któreby stanowiły rażący swą jaskrawością 
kontrast z położeniem Wielkopolski. Swonoda 
w Galicj i i w Królestwie Polskicm, a drakoń
ski uoisk nod zaborem p-utkim — to byłoby 
ozemś bardzo mamiłem i niekorzystnem dla za 
rozumiałych na punkcie pwej kultury Niimców.

Czytelnicy zm„ją ów ostatni komun kat 
rządu rosyjskiego, bośmy go podali we wtor
kowym numerze. Tu więo przytoczymy tylko 
komun>kat w Norddeutiche Allg. Ztg. Brsmi 
on tak .

„Wedle szarok© rozpowszechnionego zmy
ślenia, stanowisko rządu rosyjskiego w spra
wie autonomii w Królertwie Polsk;em wypły
wa z dyplomatycznych kroków ; arUtarnyób 
przygotowań niem.ecl ich. Każdy rozsądny 
ozłowiek na pierwszy rzut oka ooen: całą b<v--- 
myślnośó podobnego twierdzenia, a jednak 
ziiajduje ono w Europie wiorę i nawet gorą 
oyob zwolenników miremania, ii Niemcy na
prawdę wpływają w lym wypadku na rząd 
>otersburski. Nietylko rząd berliński już urzę

dowo zaznaczył, że od wielu lat żadnych w o- 
góle rozmbw nie toczył z rządem rosyjskim 
o sprawach polskich, ele także ze strony ro
syjskiej nazwano te pogłoski wytworami orina-

ta bajecznego Niemniej jednak te zmyślenia 
raz po raz się wynurzają, oo trzeba przypisać 
prasie polskiej, słynnej szeroko z wielkiego 
szacunku dla prawdy, oj aa pokrewnym Pola
kom duchom w Paryżu i Londjnie“ .

To prawda, że Norddcutschc Allg. Ztg. 
woale nie słynie z szacunku dla prawdy. Prze
cież powszechnie wiadomo, że ią Bismark wyr- 
kaimił gadjinowym fundusnem, ów B'smark, 
który sfałszował emską depessię, a zawarłszy z 
Aust^yą sojusz przeciw Rosyi, jednocześnie 
z Rosyą zawarł sejusz przeciw Austryi. Jaki 
pan, taki sługę.. Nie nasza wina, że polskiej 
piesie więcej wier-y Europa, niż ftotddeutócherce. 
Sądnmy, że i teraz jej nie uwierzy.

Rzeczywiście trudno uwierzyć. Gdybyśmy 
pominęli wszystkie rzeczowe uowody, świad
czące o tem, że Prusy nadzwyczajnie interesu
ją się polsko-rosyjskim stosunkiem, i gdyby
śmy sobie powiedzieli, że wyraźną niedorzecz 
nością j°st ścisłe, logiczne rozumowanie, które 
doprowadza do wniosku tak samo nas, jak Ro
sy su, Francuzów, Anglików. Włochów i t. d., 
że Prusy w swym własnym interesie muszą 
szkodzić Królestwu Polskiemu, to zawsze prze
cie pozostanie dowodem tej berlińskiej akoyi 
stanowisko niemal całej prasy nemieckiej, 
która wystąpiła już z setką co najmniej arty
kułów, wzywająoyoh rząd berliński nawet do 
militarnej intorwencyi przeciw dążności do po
godzenia PoUków z Rosyanami. Świat ma 
wprawdzie krótką pemięó, są jednak rzeczyj 
który oh ni© upomina. Do takioh rzeczy nale
ży między ianewi frazes Bismarka, źt baro
metrom sto nnków rosyjsko-niemieckich jest 
sposób traktowania Polaków: ozem baidziejich 
si t gnębi, tem serdeczniejsza przyjaźń między 
Berlinem a Petersburgiem.

Lecz ozy z tego wym ia, że mamy także 
me wierzyć zapewnieniom Frawitielulwiennrgo 
Wiestnika, iż „nieprawdziwe są pogłoski, jako
by zarządzenia, zastosowane przez rząd do 
Królestwa Polskiego, zostały spowodowane 
przez sąsiednie mocaistwo ? “ Bypcjmniej. Po
mimo wszyytk iogo, co spotkało Rosyę, jest 
ona za wielkiem mocaretwem, iżby Niemcy się 
poważyły urzędowo mieszać się do jej spraw 
wewnętrznych i narzucać jej swą wolę. Ale 
nnędzy dygnitarzami rosyjskimi jest .bardzo 
dużo ta*.ioh, którzy robią to, czego nie może 
zrobić oficyalna dyplomacya niemiecka. Praca 
tych dygnitarzy jest z reguły bardzo skuse- 
o»na; w rzeczywistości służą oni Niemcom, 
chociaż pozornie są najwierniej oddani Rosyi,

T ego muru zapewne nie przeOije ani p, 
"Witte. ani nawet sam car. Może to zrobić tyl
ko przyszły parlament roey.,ski. Dlatego po
winniśmy starać się o sprzym i erzeńcćw w pra
so i narodzie rosyjsk m, a nlczem ich do sie 
ty i nie zrazić.

Sytuacja na Węgrzech
Piszą nem z Pesztu 22 b. in :

(~d) Przesilenie zatacza coraz szersze kręgi 
i coraz głębiej wrrka w żyoie narodu, a czyni 
ogromne spustoszenia, jak zaraza morowa Gdy
by teraz czy Korona ustąpiła, ozy itoalioya 
i iużby nie było żadnego do zatargu powodu, 
nie usunęłoby to klęsk, które spadły' na W ę
gry, taz szozęśliwe, kwitnąoe, zamożne przez 
Jat czterdzieście. Przed paiu laty zatarg był 
tylko parlamentarny: kossuthowcy walczyli 
* liberałami a ogół ludności przypatrywał się 
tym zapasom, jak widzowie patrEe. na cyrkową 
arenę. Wprawdzie było podniecenie, czasami 
nawet wielkie, &ie naród nie dzielił się na 
śmiertelnie wrogie obozy. Przyszedł następnie 
drugi okres przesilenia: z parlamentarnego, za
targ przemienił się w walkę z Koroną ; już 8'ę 
znacznie wszystko zaostrzyło, już stronnictwa 
spoglądały ng siebie, jako na wrogie, ale je
szcze zwaloaały się tylko obozy, ludzi jeszcze 
szanow no. Teraz pneżywają Węgry trzeci 
okres pizesileria: zatarg sięgnął w sfery towa
rzyskie, rozdzieli znajomych, przyjaciół, kre
wnych. nawet rodzeństwa. Można powiedzieć, 
ze brat powstaje na brata, 1 ibo .'eazcze nie 
biorą oni szabrl d j rąk, ale kto w.e ozy i do 
t ‘vgo Jeszcze nie przyjdzie. Zatarg z Koroną 
poszedł jtkby w zapomnienie, bo na pierwszem 
miejsou stoi bprawa olbrzymich rbforni socjal
nych i administracyjnych, o których nikt nie 
wie, jaką krajowi zgotują przyszłość. Obok te
go toczy się zrwnięta walka z rządem — bier 
ry  opór magistratur miejskich i komitatów 
przeoiw mioisteryum Fejeryarego. Poprzedni 
nadiupannwie otrzymali dymisyę za nie&pel- 
niauio rządowych poleceń; nowy ch komitaty 
nie przyjmują, opieczętowują swe gmachy, a 
sama się rozwiązują. Nowi nadźupanowie zry
wają pieczęcie, wzy waią ślusarzy do otwierania 
drzwy wchodzą — i nic nie zastają: ani urzę
dników, ani aktów, ani archiwów. Za otwiera
nie drswi magistratur komitatowyoh witrycha- 
mi nazwano nowych nadiupmó.y rzezimieszka
mi. Parę dni temu w jednem z miast prowin
cjonalnych, na ulicy, jakiś wyrostek plunął 
w twarz nadżupanowi i krzyknął: „Oto masz, 
w tryohBrzul“ Policya chciało go zaaresztować, 
leoz publiczność ni'ę pozwoliła ; podniosła go 
na ręc« obnosiła po mieście. Dzienniki narwa
ły go bohaterem narodowym; zebrano dlań dość 
pokaźny kapitalik, jako dar narodowy. Świad
czy7 to o anarohi1 uozuó i jest niclada zaohętą. 
Dobrowolnie składane podatki urzędnioy loku
ją w bankach prywatnyoh na raohunku bieżą- 
oym, inni urzędnioy nie przyjmują prkietón 
z ministeryalną pieczęcią; tych i tamtych rząd 
utuwa, a na ich m;ejsee prryuyła innych, lecz 
oi natychmiast otrzymują od obywateli wezwa
nie, aby nie przybywali n» swe posterunki, je 
żeli ohcą uni nąć wielkich przykrości. Za te 
groźby rząd wytacza oby watelom procesy, lecz

sądy nie chcą sądzić Mmisteryum wojny po- 
oztą rozsyła rekrutom wezwania, aby się sta
wili do służby wojskowej ; rekruoi nie przyj
mują tych wezwań i mają do tego prawo, po
nieważ nikogo nie można -smusić do przyjmo
wania liftów z poozty, Ustawa postanawia, że 
w takich razach wezwanie mus' być umie
szczone zakratksm’ w urzędzie gminnym. Lecz 
urzędów gminnych nie ma, Miościly się ono 
w najętych domach, których właściciele wypo
wiedzieli naiem zarządowi gminnemu Tak pa
nuje powszechny spi66fe przeoiw gabinetowi. 
Kredyt zupełnie ustal ho-ndsl cierpi, nie ma 
żadnych publioznyoh robót — głód nędza się 
szerzą, a przyszłość p od staw ia  się ciemno. 
Nie można sobie wyobrąyió, czem to się skoń
czy, lecz jakkolwiek eię śkońozy, Węgry długo 
nie zagoją ran towarzyskich i ekonomioznyoh, 
jakie teraz powstają.

K  ore$\M>ml en ey e.
Wiedeń, 22 listopada. 

(Rokowania t koleją Północną — Trsecio dyrek 
cya kolei państwowych v; Czechach.- Proces sepa
racyjny księónej Ludwiki Kolarskiej. — Dwa

procesy teatralne).
(y). Przerwane w oza&ie strajku kolejarzy ro 

kow«ma w sprawie upaństwowienia kolei Pół
nocnej zostaną jymi dciami na nowo podjęte, 
a jak zapewniają w sferach wtajemniczonych 
bardzo możiiwem jest, że jeszcze przed zebra
niem się Rady pańitwa przyjdzde do porozu
mienia co do podstawowych zasad zawizeó się 
mająoego ukłrdu miedzy rządem a Towarzy
stwem kolei Północnej, tak, że rząd będzie 
mógł zaraz na pierwszem posiedzeniu Rady 
państwa złużjć pozytywną deklaranyę w tej 
ważnej sprawie. Spodziewają się także ze stro
ny rządu zaraz na wstępie nowej sesyi parła 
mentarnej ważnych wyjaśnień w sprawie prze- 
prowadrić się mająnyoh zmian w orgamzooyi 
kolei peńjtwowych w Austryi, co do której to 
sprawy są już od dość dawna prace przygoto 
wawcze w tonu. Przedewszystkiem utworzona ma 
być w Czechach nowa dyrłkoya kolei państwo- 
wyoh, a siedzibą jej ma być niemieckie mia
sto Cieplice. Dotj chozas meją Czechy dwie 
dyrekeye Lole: pańrtwowych, jeaną w Pradze, 
drugą w Pilznie i obie zaliczane są do czeskie
go narodowego „stunu posiadania11. Nowa dy
rekcja w Cieplicach mięłaby rozpocząć uizę- 
dowanie » dniem 1 lipoa 1906

Z Paryża donosy do iednego z pism tu 
tejszych, zt bawiąca tam księżna Ludwika 
Koburska napijała swoje pamiętniki, obejmują- 
oe głównie okres jej pożyoia małżeńskiego z 
księoiem Koburskim Filipem, i że zamierza te 
pamiętniki dołąozyć do aktów toczącego się 
właśnie przed trybunałem w Gocie piocesu se
paracyjnego, wytoczonego jej przez Łięża — 
jako dowód, że na męża spada cała wina za 
jej ekstrawrganoy e i że on złamał jej życie. 
Pamiętniki te laopatrzone są w fotograficzne 
kopie listów wielu wybitnych osób, między in 
nem małżonka księżnej ks. Filipa Koburskie- 
gó) j-g °  brata kdtoia Ferdynanda hułgarsł iego 
i króla ang eiskiego Edwarda. Oprócz tego za
żądają obaj aawokaoi księżnej dr. Mńller i dr. 
V  sonta przesłuchania długiego szeregu świad
ków, których zeznania przyczynić się mtją do 
wyświetlenia kwestyi, po czyjej stronie leży 
wina- Ne liści© świadków znajdują się : Cesarz 
Franoiszek Józef, cesarz n emiecki "Wilhelm II, 
hrabi.it. Stefrr-a Lonysy, arcyksiążę Fryderyk, 
królowa legentke. hiszpańska Maryą Krjgtyna, 
książę szlezwioki Ernest Gtiather. brat eeea 
rzowej niemieckiej, księżna Monaco, śpiewaczka 
Marya Bruoks, sezretare króla belgijskiego br. 
August Godinet, były ftdjutant księcia Fdipa 
Koburs,w’ ego rotmistrz Dory i w. i. Zanosi 
się tedy na zensacyę w całem znaczei iu tego 
wyrazu Najbliższy termin w procesie separa
cyjnym księżnej Ludwiki wyznaczony został 
przez trybunał w Gocie już na 27 listopada br 

Przed tutejszym trybunałem cywilnym to
czą s.ę obecnie dwa prooesy, budzące wielkie 
eajęoie w sferach teatralnych. W jednym pro
cesie stroną skarżącą jest dyrektor teatru Jar- 
no, a pozwanymi dwaj literaci. Rudolf Hawel 
i Hans Koppel, tudzież many kompozytor mu
zyczny Henryk Reinbardt, W  dniu 18 czerwca 
br. zawarł Jarno z tymi trzoma panami umo
wę, wedle której mieli mu oni najpóźniej- do 
1 września br. dostarczyć sztukę ludową ze 
śpiewami pod tytułem „Meszczanie wiećeń 
soyu, która miała być w tegorooznym sezonie 
zimowym wystawiona w teatize dzielnicy Jo- 
sefstadt z Girardim i panią Hansi łi iese w ro
lach głównych, Dyrektor Jarno zobowiązał się 
płacić im tantyemę Ib1’/* od dochodu brutto i 
a conto przyszłego dochodu z tej tantyemy dał 
im zaliczkę 3.000 koron. Tymczasem pozwani 
nie dotrzymali umowy i nie dostarczyli uf ter
min zamówionej sztuLi, skntkum czego pokrzy
żowali dyrektorowi Ja: no cały ułożony przezeń 
plan zimowej kampanii teatralnej. Wobec tego 
zaskarżył p. Jarno pp. Hawla, Kcppls i Rein- 
hardta do sądu o zwrot raliozki 3 000 koron, 
tudz eż o zapłatę odszkodowania w sumie ró
wnież 3.000 koron. Na pierwszym ermiaie za
żądali pozwani oateiotygodniowei zwłoki do 
wniesienia swej obrony, co im sędzia dozwolił.

Drugi proces toozy się mięazy znaną su 
bretką Mizzi Zwerenz a dyrektorem Gaborem 
Stemerem. Mizzi Zwerenz zaangażowana była 
w leoie przez Gabora Steinera do dzierżawio
nego przezeń teatrzyku ogródkowego w „We- 
neoyi w Wiedniu" w Praterze. Pobiersla ona 
kolosalną gażę 2 000 koron miesięcznie. W dniu 
.16 sierpnia br. nie przyszła ns przedstawienie, 
lecz przysłała świadectwo lekarskie stwierdza
jąc, że jest chora, a zs parę dni wyjechała do 
Włoch rrzekomo e pori^y lekarskiej- Dyrektor

Stciner przyjął wprawdzie do wiadomości z* 
równo zawiadomienie o chorobie * ani Mizzi 
Zwerenz, juk i o jej wyjeździć do Włoch, ale 
wstrzymał jej dalszą wypłatę gaży. Tymczasem 
pani Zwerenz zaskarżyła gc ćo sądu o zapłatę 
pensji za cały mies-ac, powołując się na to, 
iż ona tylko skutkiem zbytniego natężenia w 
teatrze cgrodkcwym p. Steinera rozchorowała 
się, gdyż przedstawienia kończyły się dopiero 
późno po północy, a noce były chłonne, ełu- 
sznem zatem jest, ażeby dyrektor płacił jej 
pensyę za ozas, przez który ona nie z własnej 
winy chorowała. Na to zarzucił p. Steiner, że 
jeżeli pani Zwerenz istotnie zachorowała i po
trzebowała wyjazdu do Włoch, to sama była 
temu winna, gdyż już po SKończon°m przedsta- 
wieniu w „Wenecy. w Wiedniu" w wesołej 
kompanii swych przyjaciół i przyjaciółek cho
dziła po kawiarniech nieraz do białego rana, a 
przecież obowiązkiem iej było szanować się 
wiedząc, żt wieozór musi występować. Pani 
Zwerenz odpowiada na ten zarzut dyrestora, 
że nic dla przyjemność: włóczyła się w nocy 
po kawiarń ;ach i restauracjach, tylko dlatego, 
że była głodna i musiała coś zjeść po przed 
stawieniu. Ostatecznie sędzia odroczył rozpra 
wę oeiem przesłuchania świadków, powołanych 
przez obie strony.

S e j m  y.
Grac. Na wozorajszem posiedzeniu Sejmu 

w dyskusji budżetowej zajmowano się stosun
kiem rządu do sanacy finansów krajowych. Ba- 
ror Rotitański zarzucał rządowi, że najlepsze 
źródła dochodu zaihowuje dla siebie, a zajmu
je przychylne sta.cow.sko tylko wobec niektó 
ryoh krajów, jak np. względem Folaków, któ
rym dano możność uporządkowania finansów 
krajowych. Natomiast kraje alpejskie są upo
śledzone. Mówca spodziewa, się, że sprawiedli
wy rozdział mandatów przy reformie wybór 
nzej złamie przewagę Koła polskiego i dla kra 
jów alpejskich nastanie era sprawiedliwości.

Namiestnii br. Clary odpowiadając ns 
zarzuty, wyraził ubolewanie z powoda, że nie 
może podać autentycznego spisu inwestyoyj 
rządowych w krajach alpejski „n przeprowadzo 
nych w ostatnich czasach Wskazał tylko na 
budowy kolei alpejskich, fctóre dostatecznie 
zbijają wywody przeciwn ków, mimo to mówca 
rozumie żądanie, ażeby rząd przyszedł z po 
mocą finansom krajowym. Po dłuższej dyskusji 
przyjęto budżet i rezolucyę, ażeby dochód z 
podwyższenia podatku od wódki przekazano 
kre j >wi.

B i no mor. Sejm morawski został wozo- 
raj odroczony.

Wiedeń. Sejm Dolne, Austryi uchwalił 
na wczor&jszem posiedzeń u zaciągnąć pożycz
kę w sumie 16 milionów Koron, splaoaln* w 
75 latach, na pokryoia kosztów budowy uchwa 
lonyoh już kolei.

Wypadki w Rosyi.
Berlin. Do dziennizów tutejszych donoszą 

z Moskwy: Na kongres'® zńimstw swestyft pol
ska, jak się zdaje, ostateoznie została rozstrzy
gniętą na korzyść Polaków. Pp, Lednicki i No 
wodworski zbierali huczne eklashi, gdy przed
stawiali położenie Polaków i apelowali do ro- 
sj jakiego społeczeństwa. Najlepszą była mowa 
wypowiedziana przez prezydenta kongresu 
Pietrunbiewicza, który wzuwał stronnictwa dc 
zgody.

Z Petersburga zaś donoszą, ie  podczas 
niepokojów agrarnych w pow ,eoie borysogleb- 
skim zabito 100 osób. Cnłcpj rabują zboże ze 
spichrzów dworsaioh i zabierają wszystko, co 
tylko wpadnie nn w ręce. Zarządoy dób- po
uciekali. "Wlaśoiciele już dawne uciekli. O ja- 
wiaja się, że zbuntowani chłopi rzucą się ne 
miasta.

Paryż. Journal otrz3 mał z Tokio szozegó 
łowe wiadomości o buncie załogi na okięoie 
„Wconeżu**, który ma przewieść rosyjskich 
jeńców z Nagasaki. Żołnierze i majcKOwie, 
znajdujący się na pokładzie „Woroneża", • za 
jęli okręt i rządzą się sami. Przeoiw oficerom 
dotychczas nie wystąpiono. Na pokładzie znaj 
dują się adnPrałowie Rożestwiensli i Wiren. 
Nie chcieli on* opuścić okrętu, a tylao pien.ą- 
dze, jakie wieźli, oddf li do przechowania na 
lądzie. Na razie „Woroneż" zarzucił kotwicę 
przed Nagasaki. Japońskie władze wysłały po- 
licyę na pokład rosyjskiego okrętu, a ©prócz 
tegc sursegą go cztery orpeuowce. To jedynie 
przeszkodziło dotyohozas wybuchowi n,spoko
jów Obawiają sie jednakże, że skoro okręt 
wypłynie na pełne morze, mogą się na nim 
rozegrać takie sceny, jakie w swoim czasie 
odgrywały się na „Potemkin ie".

Petersburg. Z powodu sprawy Tyszkie
wicza, Libick ego i Jantzena, jen.-gubernator 
warszawski Skałłon zwrócił się zarówno do hr. 
Wittego, ja t  i do zarządzającego ministeryum 
spraw wewnętrznych z energiczną rekłamaoyą 
telegraficzną, w której skarży się na dyskredy
towanie jegu władry przez uwu^ienic skasa- 
nyoh przez niego bez poprzedniego porozu
mienia się z nim i domaga się wykonania 
kary.

Petersburg Henryk Sienkiewicz apeluje w 
dzienniku Kuś do opinii publicznej Rosyan, aby 
nie wierzyli pogłoskom o separatystycznych dą
żnościach Polaków W całei Europie nie ma kraiu 
któryby tak mało życzył sobie zbrojnego powsta
nia, jak Królestwo Polskie. Naród polski rozumie 
dobrze, kto prs,gn:e tego powstania Żadne stron
nictwo Dolskie nie postawiło na swym programie 
oderwania się od Rosyi.

M a t e r y e ,  p o r t i e r y ,  f i r a n k i ,  d y w a n y
*  polecają
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Reforma wyborcza do Sejmu.
Komisja administracyjna rozdała już po

słom sprewozdanie o wnioskach, żąaająoych 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej. Kcmi- 
sya załatwiła je ja a wiadomo, tylko formalnie, 
bo wnosi, aby przekazać je "Wydziałowi kre jo 
w m c z pciecer»"em jirzeprowadzenia studyów, 
z brania dat statystycznych i wykazów poda- 
ckrwyoh, aby na podstawie zebranego mate- 
ry&łu mógł Sejm w roku przyszłym uchwalić 
odpowiednią i^foimę. W  sprawozdaniu zaś 
sv ojem opowiada o wyczerpującej dyskusji, 
jaką nad wniosaami wspomnianymi przepro- 
wa Iziła, a przedewszystkiem nad zasadami, na 
krórych się opierają cwe wnioski i w sprawo 
zdaniu swem zestawia po kolei wszystkie te 
zasady i swoje o nich zdanie. Jest ono bardzo 
rozumne, więc warto je tu powtórzyć. Oto ono:
I. Zasada powszechnego, tajnego, równego prawa 

głosowania.
Żaden głos w komisji rie zaleoał prze

prowadzenia reformy na tej poentawie. W dy
skusji zaznaczono przedewszystkiem, że równe, 
powszechne głosowanie wychodzi z utopijnego 
założenia o podmiotowej równości ludzi w po- 
znaw iniu zadań publioznyoh i prawodawczych. 
Ludzie pod tym względem nigdy niebyli i nie 
o% równi. Mimo rocszerzującegc. się postępu 
kultury i xxi wianomienia warstw niższych, ró
żnice się nie zacierają, gdyż równocześnie po
ziom wiedzy naukowej, wymagań umysłowych 
w warstwach najwyżej wykształconych, w po
równaniu dc przeszłości coraz wyżej się pod 
nosi Zadania władcy państwowej i prawodaw
czej stają się coraz bardziej skomplikowane 
Na tem polega ruch oywibEacyjny nowożytny, 
te prawodawstwo mus: sprostać coraz dalej 
idącym wymaganiem ulepszeń i udoskonaleń 
na każdetn po' i i to w miarę postępu wiedzy 
ludzkiej# wynalazków i nauki opartej ne przy
kładach porowrawc-zych, bijdź to z przeszłości, 
bądź z krajów ościennyoh zaczerpanych. Tvm- 
caasen równe i powszechne prawo wyDoioze 
da je absolutną przewagę tym, którzy o zeas- 
niaoh włt dzy prawodawczej bardzo słabe meją 
wycb-aźenic. nad uzdolnionym. wykształco
nymi. Doświadczenie poucza, że ludzie najwy- 
żfcj wykształceni mają najtrudniejszy dostęp 
do ttzyskanitt mandatu z powszechnego praws 
glosowania. Głosowanie to wyklucza od udzia
łu w życiu publiuznem i w prawodawstwie 
tych którzy przodują w rozwoju CYwilieacyj- 
nym, którzy idu, na czele pracy umysłowej da- 
nsgr narod.u, oni się masom nigdy nie podoba
ją i wskutek tego powszechne glosowanie we
dług słów Taiue’a spycha ict do roli „emigran
tów we v.łasnym kraju".

Podobny lor SDOtyka reprezentantów warstw 
średnich i ludz' zasad umiarkowanych, którzy 
nie umieją lub nie ohcą grać na nerwach, na 
namiętnośeiaoh albo na wyobraźni tłumów i 
dia^ego szerokich kó* z f  soną nie pociągają. 
Koła te szukają zwykle tylko najostrzej nary
sowanych przeciwieństw, nie głosują na pod
stawie podmiotowego ocenienia wartości ludzi, 
ale idą laozej za pewnemi ogólnemi hasłami 
naroaowemi, wyznaniowemi, czy kollektywi- 
8tycznemi. Gaz.e są znaozne przeciwieństwa 
narodowe lub wyznaniowe, tam powszechne 
głosowanie skupia odrazu, bez zbyt wielkich 
wysiłzów szerokie masy w ten sposób, że wy
borcy głosu ą na tego lub owego kandydata 
nie dlatego, żeby go znali, lub żeby był lepszy 
i zdolniejszy w *ch rozumieniu od innych mit 
szkańcćw okręgu, ale dlatego, że należy do pe
wnej rasy, albo wyznania, że jest Słowianinem 
lub Niemcem, Katolikiem, albo protestantem. 
Gdzie zaS tego nie ma, rozstrzyga przy głoso
waniu po większej częśoi nie przeb-jrająca 
w żadnych  ̂ środkach agitacya, a nie istotna 
wola i przekonania wyborców Nie ma wzo
rowego systemu wyborczego, ale przykłady 
historyi świata starożytnego, wieków śre
dnich i nowożytnych świadczą, że system ku- 
ryalny czyli reprezentaoyi interesów, trwać 
może wieki całe i że ulegtjąc stopniowym 
modyfikacyom, system ten zabezpiecza u- 
dział nietylso rożnych warstw społecznych 
w rządzie i prawodawstwie, ale najlepiej i 
najdłużej , gwarantuje to, oo dziś zowis- 
my prawem konstytuoyinesn: prawa i wolność 
obywateli. Eooke zaś, w której zamiast tego 
systemu przychodzi powszechne prawo głoso
wania, zaznacza się zaraz coraz ostrzejszą wal
ką wewnętrzną, w które; coraz baraziej La 
szwank są narażone prawa obywatelskie i wol
ność osobista. Epoka ta trwa też o wiele kró
cej, czasem n.espełna żyoie dwóch lub trzech 
pokoleń, czasem zaledwie lat kilka i kończy 
się zawsze absolutyzmem pod tą. lub inną 
formą, gdyż społecreństwo znękane niepo
rządkiem i szarpaniną walk wewnętrznych, dla 
ocaleniu spokoju poddaj® się jakiejś nieograni
czonej władzy. Innych linii rozwoju historya 
ludzkości dotąd nie zna. Skoro zaś te same lub 
anaiog.czne zjawiska pojuwinią i powiarzaią 
się zawsze w tej lub innej formie, i ża- 
dryoh innych premis w tym względzie nie 
ma na świecie, ażeby mogło być inaozej, 
więc zachodzić może obi wa, że prędzej czy 
później Dowezeonne gło«owanib skończy się 

dz.siaj tak samo jak dotychczas zawsze w 
przeszłości.

Okres czasu zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania w niek ióry :h państwach 
e u ro p e js k ic h  jesi zbyt krótki, przedstawia ży
cie zaledwie jednego pokolenia, ażeby wszyst
kie ujemne ob,awy jut tak groźnie wystąpiły, 
a jednakowoż upadek parlamentaryzmu i w 
ogólności zasady systemu reprezentacyjnego, 
idący w ślad za rozszerzeniem prawa wybór 
czego staie oię i w naszych czasach coraz bar 
dziej widoczny. Coraz bardziej obniża się po-
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j.om  praoy i powagi parlamentu, oświecona 
opi ria publiozna ooraz mnie; przywiązuje do 
niego wagi, ooraz trudniej przeprowadrió przez 
niego ważniejsze zadania i prace kodyfikacyj
ne. Bóżnica między oiaiem reprezentaoyjnem, 
a jaaiemś innem zgromadzeniem publicznem, 
ozy zebraniem ludowem ooraz bardziej znika. 
Na tom władnie polega największe obniżenie 
systemu reprezentacyjnego, jeśli ta różnioa 
między ciałem wybranem, a innem zgromadze
niem zaciera s*ę i znika. Tem samem podko
puje się, traoi wartość owa podstawa, prawdzi
wa 'stota systemu i zasady reprezentaoyi, obda
rzonej mooą uchwalenia U3taw, jeżeli nie n a  
wielki aj różnicy między reprezentaoyą narodo
wą, w taką moc prawa uposażoną, a byle ja 
kiem lanen zgromadzeniem. Znaczenie parła- , 
mentaryzmu znikn;e, jeżeli na innyoh zebra
niach wielkie i trudne zagadnienia władzy pu
blicznej i kodyflkacyi lepiej rozbierane będą, 
niż w ciele iwanem „prawodawczem", a złożo- 
nem przeważnie z mierność5 krzykaozy lub 
agitatorów. Wskutek tego, tam, gdzie istnieje 
powszechno głosowanie, zarysowują się ju i dziś 
dwa dążenia: albo przeuies>eni i atrybuoyi tru
dniejszych kodyfikacji na inne czynniki, albo 
tez zapytywania w pewnych sprawach całej 
ludnośoi narodu, w formie referendum ludo
wego, oo jest bądź oo bądź początkiem końca 
i upadku systemu reprezentacyjnego.

II. Wprowadzenie V kuryi.
Bardzo w ele głosów w komisyi oświad- 

ozyło się przeciw wprowadzeniu V  Kuryi z te
go względu, że ona jest w założeniu samem 
negaoyą systemu reprezenta syi interesów, sy
stemu kuryalnego, na oenzusie podatkowym 
opartego.

Wyrażano zapatryw ani, że kurya Y  jest 
niejako mechanicznem rozszerzeniem prawa 
wyborczego, nie lioującem z organizmem spo 
łeoanym, z różnicami potrzeb i interesów, pra 
oy i zawodów ludności, nawet z różnicam5 tak 
kaodynalnemi, jakie zachodzą między interesa
mi ludności wiejskiej i miejsKiej.

Wprowadzenie tej kuryi mogłoby z oza- 
sem podkopać oały system kuryalny, a przez 
to samo obniżyć znacznie i poziom pracy sej
mowej. Z drugiej strony iednak zauważano, że j 
gdy chodzi o rozszerzeni > prawa wyborczego, 
to V  kurya jest drogą najłatwiejszą do mze- 
ozyw itm enia tego celu, najmniej przedstawia 
trudność do przezwyo ężenia, są bowiem goto
we ramy, ze względu, że prawo wyborcze do 
sejmów w kilku innych Krajach koronnych w 
ten sposób n ła śn i rozszeizone zostało i bez 
wymaganie dłuższej pracy i czasu, gdyby us;ło- 
wania przeprowadzenia rozszerzan a prawa w y
borczego w inny sposób z jakiegokolwiek po
wodu zbyt wiele przedstawiały trudności, każ
dej chwili w roku przyszłym reforma ta uohwa- 
loną byó może nawet bez przedłożeria W y
działu Krajowego.

Wskutek formalnego wniosku przystąpiła 
komisya do głosowania, pizyozem przeważająca 
liczba (dwóch trzeci ih) głosów oświadczyła się 
przeciw takiemu sformułowaniu polecenia do 

rydziału krajowego, aby w niem wezwanie o 
utworzenie Y  kuryi zamieszozonem zostało.
III. Wprowadzenie r prezentacyi zawodowych.

Wprow»d senis prawa wyborczego na naj- 
dalszyoh podstQwach opartego, niemal powsze
chnego głosowauia, ale pod firmą reprezentaoyi 
zawodowy oh, począwszy od najwyższych kor- 
poraey j inteligencyi, wyższych zakładów nau- 
kowyoh, >zb adwokackich, izb lekarskich, aż 
do wszystkich innych zawodowych związków, 
np. towarzystw i kółek rolniczych, związków 
przemysłowych, handlowych, cechów rękodziel
niczych, wreszcie izb robotniczych miałoby 
bardzo *w iele dodatnich stron, byłoby niewąt
pliwie ozemś organicznem, a zatem lepszem od 
czysto mechanicznego rozszerzenia prawa wy
borczego z uwzględnianiem tylko geometivi te
ry tory alnej co do okręgów wyborozyoh. Droga 
ta jednak oduos:ć się może tylko do dalekiej 
przyszłości. Kiedy ohodzi o reformę wyborczą 
w najbFższym czasie, nie można nawet jedne
go szczegółu na tej drodze urzeozy wistn ió, na
dania pra wa wyborczego robotnikom, należą
cym do izb robotniozych albowiem utworzenie 
izb robotniozyoh należy do kompetencji Bady 
państwa, a Se*m krajowy, chcąc reformę w j-  
borozą przeprowadzić, n;e może oglądać się na 
to, ozy i kiedy Bada państwa otworzenie izb 
robotniozych uchwali.

I V  Zniesienie wybo\ów pośrednich.
Wszystkie zapatrywania, objawione w ko

misy i, z wyjątkiem jednego oświadczyły się 
przeciw wprowadzeniu wyborów bezpośrednich. 
W ybory pośredn;e, czyli t. zw. stopniowanie 
wyborów mają swe naukowe i teoretyczne uza
sadnienie. że gdzie powołaną jest wielka liczba 
wyborców, opłacajeoyoh przeważnie minimalne 
kwoty, o dość niskim stanie kultury, między 
którymi znajduje się ieszcze Darazo wielki pro
cent analfabetów, trudno jest osiągnąć w ypeł
nienie tego warunku, który jest zasadniozą 
premisą uprawnień wyborczych, a mianowicie 
podmiotowe poznam j i rozeznanie wartości in
dywidualnej kandydatów, na których ma się 
( Ibyć głosowanie. Łatw.ei ta':im wyboroom 
wybrać z pomiędzy siebie, z pośród najbliż
szych sąsiadów w danej gminie, znanych w tej 
gm nie wszystkim jej ozłonkom, mężów zaufa
nia, którzy lepiej rozpoznać i ocenić potrafią, 
którego z pcm.ędzy kandydatów wybierać na
leży. Odezwały się przytem w komisyi głosy, 
że wybory bezpośrednie przy niskim stanie 
kultury zanrenióby się mogły raczej w jakieś 
tłumne zbiegowiska, niż utrzymać charakter i 
powagę ak^u wyborczego, że niesłychanie tru
dno uniknąóby przyszło wybryków i starć 
między grupami wyborców, które wyszłyby na 
szkodę zamożniejszych i wykształceńszy^h wy
borców włośo.jńskich, tak, że właśnie oświe- 
oeńsza część wiejskmh gospodarzy usunęłaby 
się od wyborów. Zajściu zaburzenia krwawe, 
które miały niejsce przy wyhorach bezpośre
dnich w kury- V  do Bady państwa w tych o- 
kręgach wyborczych, gdzie jest bezpośrednie 
głosowanie w gm naoh wiejskich, zwłaszcza w 
okręgu lwowskim, gdzie przecież stopień w y
kształcenia jest ieszcze wyższy, niż w innych 
otręgaoh, dalej od stolioy kraju położonych, 
nie mogą oyć pod tym wzg’ ędem zachęoaią- 
oym do naśladownictwa przykładem.

K -m isya po przeprowadzeniu szczegółowej 
dyskusji nad tą kwoscyą, przystąpiła na żąda
nie iednego z jej ozłonków do formalnego g ło
sowania, przyozem wniosek zaprowadzenia bez
pośrednich wyborów wszystkimi głosami prze
ciw jednemu odrzuoony został.
V. Utworzenie nowych okręgów wyborczych z k u -  j 
ryi gmin wiejskich w ncwo utworzonych powiatac) 

pohtycsnych
W iele głosów oświadczyło się w komisyi |

przeciwko tej zmianie, z powodu, że dzisiejsza 
ordynacja wyborcza daje i tak w GaHoyi w po
równaniu do inny oh kr°jów koronnyoh zbyt 
wielką przewagę tej właśnie kuryi w stosunku 
do ms udatów innych kuryi. Jest zresztą wia- 
aomem, że rząd namierza w najohżsiych latach 
tworzyć w Galicy i nowe Starostwa, pertrakta- 
oye już są w toku, utworzeń e zatem obecnie 
nowych okręgów wyborozyoh w nowo po svsta- 
łych powiataoh, wytworzyóby mogło precedens 
dla tworzenia później nowyoh okręgów w miarę 
tworzenia nowych starostw, a to jest absolutnie 
niedopuszozalnem, aby ordynaoya wyborcza sej
mowa zawisła była od terytoryalnego grupo
wania przez rząd okręgów admini traoyjnyoh 
Dlatego przeważyło w komisyi zapatrywanie, 
aby oaręgi wyborcze w tej kuryi utrzymać w 
granicach powiatów autonomiczny oh, tj. tych 
okręgów teiytoryalnych, które mają własną po
wiatową reprezentaoyą autonomiczną.
VI, Pomnoienie liczby posłów z miast i Izb han

dlowych
Ten postulat wniosku posłów Yayhingera 

i Bayskiego został przez znaozną większość 
ozłonków komisyi bardzo przychylrie ooeniony. 
Przeważna większość wyraziła zapatrywanie, że 
pomnożenie liozby manr* itów do Sejmu z miast 
i Izb handlowych jest potrzebne i wskazane, 
że jednako «voż źąd ina liczba nowyoh manda
tów z kury- mieiskiej jest stanowozo o wielb 
za wysoka, i że sama ta liczba mogłaby uda
remnić przyjście do skutku reformy, wywołująo 
trnduośoi ze strony reprezentantów kuryi gmin 
wiejskich.

VII. Zasada jawności lub tajności głosowania.
Istnieje bardzo wiele argumentów za i 

przeciw jawności, względnie tajnośt i głosowa
nia, znanych w llteraturne naukowej. Dotąd 
Sejm oświadczał się zawsze za jawnością. Ko
misya administracyjna postanowiła odłożyć de- 
oyzyę w tej sprawie aż do ohwili, kiedy będzie 
wygotowany projekt. Kwostya ta nie wymaga 
taK jak inne badama i rozważania oyfr, ma- 
teryałów i innyoh danyoh w stosunkach kraju, 
więc może byó przed samem głosowaniem nad 
projektem ustawy rozstrzygniętą.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Dopiero teraz wyszło na jaw, 

kto przywołał kozaków, którzy rzucili się na 
spokojnie urządzających na placu Teatralnym 
manifestację radośną z powodu ogłoszenia kon
stytucji. Oto gdy tłum spokojnych obywated 
zebrawszy się przed ratuszem ząaał w moc 
monarszej amnestyi uwolnienia więźniów po- 
lityoznyoh, zachowując się z godnością i spo 
kojem, p. Szałłonowa była właśnie z wizytą 
u pani prezydentów*! Bibikowej. Bozległ się 
dzwonek telefonu. Niebawem w zamku wie
dziano o stanie rzeczy, i na obronę pań pu- 
szozono sforę kozaków na lud bezbronny. W i
docznie czasy Maryi Andrejówny jeszcze nie 
minęły.

Warszawa- Z prowinoyi dochodzą wieści
0 "różnych nadużyciach władzy. Oto jeden 
z faktów: W Bolimow;e (pow. łozioh;> w dniu 
12 listopada, a więo pized ogłoszeniem stanu 
wojennego w Królestwie Polskiem, ludność 
przygotowywała się do obohodu narodowego, 
aby wyrazić swe uozuoia z powodu nadpnia 
swobód obywatelskich. Ponieważ jednak do
wiedziano się, że na sKutek starań miejscowego 
strażnika Samoszuw cza , naozelnik powiatu 
Budziłowicz wysyła do Bolimowa rotę wciska, 
prreto postanowione dla uniknięcia starcia po- 
ohodu zaniechać. Decyzyi tej jedn»k nie zdą
żono przesłać do wszystkich wsi okoli 
oznych, w następstwie ozego w południc we
szły na rynek boi mowski banderye włościan 
z chorągwią z orłom i Matką Boskc  ̂ Pochód 
skierował się w stronę kościeła, gdzie właśnie 
proboszoz odozytywał manifest z dnia 30go 
października.

Pochód szedł w spokoju, gdy nagle z ulioy 
zastąpili mu drogę strażnik Samoszewicz i na
ozelnik z emskiej straży B a liik j. Samoszewicz 
rzuca się na spoBojnie niorącego sztandar nad
leśniczego p Lesiewskiego, oddziera proporzec
1 rzuca w błoto pod nogi nadbiegających żoł
nierzy. Ci łamią drzewoe i obraz Matki Bo
skiej. Naozelnik nadto każe strzelać i dopiero 
dzięki energii kilku osób rozkaz cofa, Żołnie
rze jednak kolbami biją mnóstwo osób. Tak 
się odbyło ogłoszenie manifestu w Bolimowie!

Warszawa. Bobotnicy wszystkich wiblkich 
fe bryk dalej strejkują. Powód tego streiku jest 
ten, że robotnicy zażądali od fabrykantów, aby 
oni im wypłacili wynagrodzenie ^a, całe trzy ty 
godnie strejku w tej wysokości, jakie należałoby 
się im, gdyby pracowali. Fabrykanci oczywiście 
odmówili. Wtedy robotnicy uchwalili nie wrócić 
do pracy, dopóki fabrykanoi nie spełnią iołi żąda
nia. Wskutek tego nędza wśród warstw robotni
czych zwiększa s,-ę, a w ozęści tylko łagodzą ją 
rozmaite komitety dobroczynne, które się potwo
rzyły pod przewodnictwem szlachetnych osób, go
towych zawsze śpieszyć z pomocą potrzebującym. 
Oprócz tycn komitetów powstało mnóstwo socyali- 
stycznycb, zmuszających terroryzmem do ofiar na 
rzecz stresujących rokotników. Wreszcie rzezi
mieszki, złodzieje i łaidacy wszelakiego rodzaju 
pofabrykowali także przeróżne pieczątki i księgi 
sznurowe i ohodzą od domu do domu, od sklepu 
do sklepu, żądając ofiar nibyto dla strajkujących 
robotników, i grożąc mordowaniem lub podpale
niem, jeżeli im się odmówi. Na to wszystko nie 
zwraca na^m ejazej uwagi polioya, zajęta jedynie 
szukaniem, czy się nie tworzą gdzie jakieś spiski 
polityczne.

S e j m
Lwów, 23 listopada.

( V I I I  peryod; I i  srsya; posiedzenie 59).
(Dokończenie).

W  dyskusyi nad pozyoyą 4000 koron na 
subwenoye dla teatrów ludowych we Lwowie 
i w Krakowie p. Stapiński domagał się skre
ślenia tych pozycyj, a to dlatego, że zaaniim 
jego, teatry te nio nie mają z owego charak
teru pedagogicznego, który zasługiwałby na 
uwzględn>onie i poparoie; przei iwnie, oprawia
ją one system prowincyonalnyoh trup teatral
nych i sohlebiają tylko niskim gustom niewy- 
bredn ej swoje; pul, ic^nośoi, de ją sztuki niemo
ralne, operetki eto Beferent p. Piniński zwró
cił uwagę Izby, iż subwenoye te nie są prze
znaczone do bezwarunkowego wypłacenia, lecz 
oddane być mają do rozporządzenia Y^dzia- 
łowi krajowemu. Gdyby więo słusznymi oka
zały się zarzuty p. Stapińskiego, to Wydział 
krajowy subwenoyj nie wypłaoi. Po tem wyja
śnieniu Izba przy jęła obydwie subwenoye.

Bez dyskusyi przyjęto referowaną przez 
p Dobrzyńskiego rubrykę „pomniki history- 
oane“ z kwotą wydatk sv'101o80 koron.

f Obszerną dyskusyę wywołała rubryka 
j „bezpieczeństwo publiczne".

P. Łazarski, wskazał na dwoistość władzy 
nad żandarmeryą; faktycznie posiadają tę wła
dzę komendanci, namiestnik zaś, który de no- 
mine jest szefem bezpieczeństwa publioznego, 
de facto ma jedynie prawo wzywać żandarme- 
ryę do pomocy. Dwoistość tę uważa mówoa za 
szkodliwą i wyraża zdanie, że namiestnik po
winien aieó nad żandarmeryą zupełną władzę. 
P. Mi uhalski w wymownych słowach wystąpił 
przeciwko polioyi wojskowej we Lwowie i Kra
kowie. Opowiedziawszy, z jakiego to lichego 
materyału rekrutuj s się załoga polioyi wojsko 
wej, wyraził zdanie, że polioyanoi lwowscy na
dawaliby się raczej do robót w kamienioło
mach lub lasach, aniżeli do pełnienia służby 
bezpieczeństwa pubkoznego w miastach. Brak 
inte igenoyi , oechujący polioyantów, był 
przyozyną niejednego już zajścia polioyi 
z publiczności i, gdyż pcłicyanoi swem za
chcę, aniem ozęsto prowokują publiczność. 
W  końcu zaapelował mówoa do p. namiestni
ka, ażeby osobiśoie ohciał wejrzeć w te sto
sunki i wprowadził konieczne reformy. P. Ole
śnicki żal: s:f, ze żandarmi ostępują tenden
cyjnie na szkodę Businów. P. F. W ^dek we
zwał rząd o zaprowadzenie w urzędowaniu żan- 
darmeryi od r- 1906 języka polskiego. P. Leo 
zaznaozył, że Kraków na pola polioyi nie jest 
w szozęśli wszem położeniu od Lwr-wa. Iw  Kra
kowie rekrutują się polioyanoi z tak liohego 
materyału, iż mówoa wnosi rezolucyę do rzą
du, aby przy przydzielaniu żołnierzy do \o-- 
pusu polioyjnego awraoano uwagę na dobór 
ludzi.

P. Oleśr Loki zgłosił wniosek, ażeby języ
kiem urzędowym żandarmeryi w Galicyi wscL > 
dniej był język ruski.

W  -lońou Izba przyjęła rubrykę „bezpie
czeństwo publiczne" w kwocie wydatków 
250.010 koron.

Na tem o godzinie 8 p. marszałek odro
czył posiedź nie do godz. 6 wieozorem.

• •
(Posiedzenie wieczorne).

Początek o godz. 6 min. 15. — Podjęto 
w dalszjm ciągu szczegółową debatę nad pi ze 
dłożeniem budżetowem. Z rubryki ( Y"III) „ko- 
munikaoya" nad pierwszym działem „dffi g i“ 
wywiązała się dość obszerna dysknsya w ten 
sposób, że p. Stapiński poruszył sprawę, która 
już zdaje się w tej sesyi pod obrady Izby nie 
przyjdzib, a mianowicie stanowisko komisyi 
drogowej woDeo projektu zniesienia szarwar- 
ków ożyli prestaoyi drogowych w naturze. 
W  tej sprawie tak Wydział krajowy ja^ i ko
misja drogowa uznała, źe zniesienie prestaoyi 
j. st kwestyą piek >oą, lecz na razie nie ma 
jeszcze sposobu jej załatwienia, albowiem nie 
można zamienić je j na obowiązkową prestacyę 
pieniężną, a nu  ma na ranie jeszoze fundu
szów na pokryoie ewentualnie powiatom odję
tej możności rozporządzania prestacyami w na
turze. Przeto jest wniosek sprawę na razie od- 
roozyó. Sprawa ta nie stała na porządku 
dziennym, irimoto p. Stapiński wyryskująo 
tytuł rubryki budżetu „drogi", podniósł tę 
sprawę jako drogową. Zaatakował ostro ko
rni syę i zgłoś ił wniosek o uchwalenie rezoluoyi 
poleoająoej Wydziałowi krajowemu na najbliż
szej sesyi przedłożyć projekt ustawy, znoszącej 
prestaoye w naturze, a zastępujące je obowiąz
kiem spłacenia ioh, rozłożonym stopniowo we
dle skali podatków

Członek Wvdziałn Krajowego p. Dąmbski 
udzielił rzeozowyoh wyjaśnień w tej sprawie, 
zaś pp. 4 brahamowioz i Urbański wskazali na 
to, że wniosek p. Stspińsk:ego jest sztuczką 
w celu ubieżenia wniosKÓw komisyi drogowej. 
Wobec tego p. Urbański zaproponował, by re
zoluoyi p. Stapińskiego n.e tratow ać jako re
zoluoyi postawionej przy budżecie, leoz jako 
zwykły wniosek samoistny i jako taki odesłać 
do komisyi drogowej Beferent komisyi budże
tował p. Jędrzejowicz zapewnił, że większość 
Izby uznaje potrzebę zniesienia prestaoyj w 
naturze i jest za tem, by Wydział krajowy 
porozum*..! Dię z powiatami oo do tego, w jaki 
sposób by w tej sprawie znaleźć można jakiś 
modus vivendĄ nie stwarza*ąo nowyoh ciężarów 
podatkowych. — Izba odesłała wniosek nos. 
Stapińskiego do komisyi drogowej -  Nastę
pnie przyjęto „drogi“ z sumą wydataów 
3047.612 koron.

Następnie z referatu p. Leo przyjęto dział 
drngi „wydatki na koleje" z kwotą 963.929 
koron. — Z refe/atu p. Katowskiego przyjęto 
dział trzeci „budowy wonno i me'ioraoye“ z 
kwotą 2,711 831 K. W dyskusji nad tym dzia
łem przemawiał p. Bobrzyński, który wskazał 
na potrzebę prawniczego sformułowania i roz
strzygnięcia rozmaitych kolizyi interesów wła
ścicieli grm sów nadbrzeżnych przy regulowa- 
nyoh rzekach i zwrócił uwagę Izby, że w tej 
Bprawie zacługrją na uwzględnienie niedawno 
przez p. Oleśnickiego zgłoszone rezolucje. — 
Komisya wodna wygotowała już sprawozdanie 
o tych rezoluoyaoh z wnioskiem, aby Sejm 
odesłał je do W ydznłu krajowego z poleoe- 
niem, iżby w porozumieniu z namiestnictwem 
postarał się c uzupełnienie wykonawczego roz
porządzenia ministerynn do odnośnej krajowej 
ustawy po myśli owych rezoluoyj p. Oleśni
ckiego. To sprawozdanie jednak komisyi wo
dnej nie może już przyiśó pod obrady Izby w 
tej sesyi. Tedy wniosek komisyi postawił p. Do
brzyński jako rezolucyę przy budżeoie. — Po 
kilku rzeozowyoh wyjasmer iaoh, udzielonych 
przez p. komisarza rządowego — Izba przyjęła 
wniosek p. Bobr_yńskiego.

Z rubryki X  „rolnictwo" p. J. Milewski 
referował dwie grupy pierwuu : „ pensye facno- 
wych urzędników" i „kr« jowe że iłady nauko
we rolnicze, stypendya i zasiłki". Pierwszą 
grupę przyjęto bez dyskusyi z sumą wydatków 
19.889 koron; przy grupie drugiej p, Toma
szewski wskazał na to, że dyrektorem akademii 
dublańskiej jest pan Frommol, który jest z po
chodzenia Niemcem i, zdaniem p. Tomaszew
skiego, jest nam duchem zupełnie obcy, nie u- 
mie mimo 40 lat pobytu w kraju po polsku 
itd. — Wicemarszałek Piłat odpowiedział, iż 
zarzuty p. Tomaszewskiego są zupełnie niesłu
szne. Pan Frommel jest z pochodzenia rzeozy- 
wisoie Niemoem, leoz przez czterdziestokilku- 
letni swój pobyt w naszyć kraju położył tu 
wiele zasług, Jego wiedza gorliwa praoa nad 
podniesieniem rolnictwa w kraju zyskały już 
wielokrotnie gorące uznanie gal. Towarzystwa 
gospodarskiego, w ielu instytucji rolniczych w 
krajn i cieszą się uznaniem obywatelstwa na
szego. — Izba przyjęła budżety krajowych szkół 
rolniczyoh w sum**< 1,156.974 koron.

Następnie Izba przyjęła z referatu p. A. 
Lubomirskiego trzecią grupę z rubryki rolni
ctwa „wydatki na ogólne ode rolnictwa" w

kwocie 479.151 koron. Przy tej grupie uohwa- 
lono wniosi k p. Cieleckiego, poparty przez p. 
Brykozyńskiego o wezwanie rządu, aby sub- 
weneyonował Towarzystwo Kółek rolniczych 
równie wysoką kwotą, co kraj. (Kółka rolnicze 
pobierają wszystkich krajowych subwenoyj ra
zem 69.000 koron, zaś rządowych na różne cele 
razem 84.000 koron. Przyp, Red.). — Z refera
tu p. Skałkowskiego przyjęto ostatni dział 
rolnictwa „organizaoya spółek kredytowych 
ludnośoi rolniczej" w sumie 127.350 koron i 
„włości rentowe" z kwotą 50.000 koron, jako 
też „zapobieganie klęskom elementarnym" z 
kwotą wydatków 86.637 koron. — Z referatu 
p. Korola przyjęto rubr. X I  „górnictwo" z kwo
tą wydatków 87.628 koron. — Przy rubr. X II 
„wydatki na podniesienie rękodzielnictwa i 
przemysłu" głos zabrał p. Federoi icz. W  ob- 
szernem, ptłnem erudycyi przemówieniu skre
ślił on sytuaoyę i rozwój naszego przemysłu 
w kilku lataoh ostatnich i stwierdził w koń
cu, iż obecnie ooraz więcej utrwala się w 
kraju zrozum5 9 n io , że przemysłem zajmować 
się n:’ e mogą dyletanci, leoz Indzie fachowo 
wykształceni teoretycznie i praktycznie, ener
giczni i zdolni. Bozwój naszego przemysłu w 
ostatnich kilku latach jest niezaprzeczony, lecz 
na razie jeszcze mały. ■ Niekorzystnie nu ten 
rozwój wpływa fiskalizm władz podatkowych, 
nieuregulowane stosunki handlowe z Węgrami 
i polityka taryfowa kolei państwowych i za- 
ohodnio-austryaoj ch. Położenie naszego han
dlu jest dlatego bardzo smutnem, źe uważa się 
go “ko przytułek dla wykolejonych egzysten- 
oyi, a nie zawód^wymagająoy wielkich zdol
ności i wykształcenia. Handel hurtowny cierpi 
z powodu fatalnych stosunków kredytowych i 
z powodu zależnośei od handlu zachodniej 
Austryi. W  Galioyi jest ludnośoi 7,540.090, a 
w przemyśle i handlu pracuje tylko 372.260 
osób, a naprzykład w roln*otwie pracuje w 
kraju naszym 8.226.000 osób. W  ostatnich la
taoh dziesięciu wyemigrowało z Galioyi 820.167 
osób; smutny to znak ubóstwa kraju. Izba 
przyjęła dział „wydatki na podniesienie ręko
dzielnictwa i przemysłu" w sumie wydatków 
692.495 koron. Przy tej rubryce przekazano 
Wydziałowi krajowemu „z gorącem polece
niem" do zbadaniu Detyoyę miasta Lwowa o 
przyczynienie się kraju do kosztów budowy 
muzeum i  szkoły przemysłowej. — Z referatu 
p. Oleśnickiego uchwalono rubr. X III „długi 
krajowe" w kwooie 2,936.467 koron, a z refe
ratu p. Locwensteina następną rybrykę p. t. 
„rozmaite" z sumą wvdatkórr 038.629 koron. 
W eau wniosków p. M. Urbańskiego przyjęto 
„dochody rubryk I — X III b“ na 7 486.168 
koron.

Na tsm zamknięto szozegółową dyskusy, 
nad przedłożeniem budżetowem.

W  dyskusyi ogólnej nad ustawą finansową 
głos zc brał p. Leo. Podnosząc nietrafność ho
roskopów generalnego referenta budżetu p. Abra- 
hamowioue. co do finansowej przyszłości kraju, 
nie spodziewał się sarkastyoznej i w cierpkim 
tonie wypowiedzianej j^go odpowiedzi. Choć 
dyskusya o tem nie ma bliskiego realuegc celu, 
to jednak zapomnieć nie można, źe horoskopy 
te wnływajp bezpośrednio na kierunek przy
szłej polityki finansowej kraju. W  długim ma
tematycznym wywodzie p. Leo udowadnia zu
pełną słuszność swsgc obleczenia, iż wzrost 
przeciętny naszego budżetu wynosił rocznie 
1.640.000 koron. x’ak samo prognoza mówoy co 
do fiuansowefto efektu z opłat szynkarskich 
była wbrew twierdzeniom referenta słuszną. P, 
Abrahamowioz zarzucił mówcy, iż niedokładnie 
przestudyował bukowińską ustawę o opła Lach 
szynharst 5oh i nie wie, że tam Czeruiowee nie 
są wyjęte z pod ustawy, iak w Galioyi Lwów 
i Kraków. Otóż p. Leo telegraficznie zamówił 
sobie autentyczny tekst tej ustawy, z którego 
okazuje się, że nietylko Ozerniowce, leoz i Se
ret i Suotawa są wyjęte z pod tej ustawy. Lu
dność tych miast stanowi 14% 700.000 ogółu 
ludności Bukowiny; podczas gdy liozba mie
szkańców Lwowa i Krakowa stanów, zaledwo 
4%  77* milionowej ludnośoi Galioyi. T -dy je 
śli Bukowina przyjęła z opłat szynkarskioh 
skontyngentowany podatek 1.400.000 koron, to 
my z tego źródła spodziewać się możemy zna
cznie większego doc hodu, nie przy jęty 7.000.000 
koron. Horoskopy i prognozy budżetowe sta
wiane na lat kilka, me wytrzymują krytyki 
pod względem praktycznym. Wszak jednoro
czny budżet nigdy ściśle nie da się wykonać. 
W  państwach, w któryoh był przyjęty system 
dwuletnioh budżetów, zaniechano go z powodu, 
że jest to za wielki okres czasu do przewidy
wań. Cóż dopiero mówić o przewidywaniach 
na 6 lat z góry r1 Jednak referent generalny 
postawił tak pessymistyczne horoskopy, że wy
snute stąd wnioski o finansowej przyszłości 
kraju są wprost przerażające i najszkodliwiej 
muszą zaniepokoić opinię. Co do ogólnej poli
tyki finansowej kraju, to podnieść należy, że 
oa długo przeceniliśmy w Gahcyi doniosłość 
dodatków do podatków stałych, a nawet skon- 
tyngentowanyoh, jak pidatek gruntowy. W re
szcie weszliśmy na właściwą drogę podatków 
konsumoyinyoh. W  roku 1911 \  naszego bud
żetu oprze się na tych źródłach dochodu.

Dopiero oparcie budżetu na silnej orga- 
nizaoyi podatkowej umożliwiło już i umożliwi 
w przyszłośoi zaspakajanie cywilizacyjnych i 
ekonomioznyoh potrzeb naszego społeczeń
stwa. Mówoa jest zwolennikiem oszczędnej i 
przezornej polityki fiuausowej, ale zarazem 
stanowczym obrońcą rozumnego postęnu, cd 
ozego oała przyszłość nietylko kraju, ale całe
go narodu polskiego zawisła

P. Kraińsfci podnosi, iż nie Wolno jest 
krajowi tak ubogiemu jak nasz lekceważyć 
sobie horoskopów budżetowych, choć przyznać 
należy, że nie mogą to byó obliczenia śoisłe. 
Franoya tak bogata, że po r. 1B71 przetrzy
mała bez wysiłl ów 6 miliardów kontry bnuyi i 
6 miliardów kosztów woiny, przeoii ż o niemal 
nie przyszła do ruiny materyainej, ponieważ 
zlekceważyła sobie horoskopy co do kosztów 
i rentowności wielkiej siet i trzeciorzędnych 
linij kolejowych. Mówca obliczył przeciętny 
wzrost naszego budżetu systemem prooento- 
wym i otrzymał jako przeciętny procent wzro
stu naszyoh budżetów 6*!0/,, rocznie. Na tej 
podstawie doszedł w obliczeniu do cyfrowych 
rezultatów zbliżony oh do cbl.ozeń p. Abrahe- 
mowioza.

Referent generalny p. Abrahamowioz nie 
uznaje słuszności obliczeń p. Leo, przyznaje 
zarazem, iż nie wykluoza omyłki ze s\ >jej 
strony. Leoz obliczenia jego m>ały pewną głęb
szą przyozyną. Oto większość komisyi o idźe- 
towej uchwaliła, by w referaoi > o budżeoie 
w sposób plastyczny przedstawić i wykazać 
tak Izbie, jak i szerokiemu ogółow* że różowe 
nadzieje na budżety kraju po r. 1910 są złu

dne i płonne. Z powodu, że różnica obliczeń 
referenta i p. Leo jest bardzo wielka, a mia 
nowioie referent przewiduje w r. 1911 deficyt 
1300.000—1,700 000 koron, zaś poseł L^ozwyż- 
k j 2,000.000— 2,500.000 koron — całej tej spra
wi lekceważyć ni6 można. P. Abrahamowioz 
powołuje się na obliczenia p. Kraińskngo, pra 
wie zgadzająoe się z jego cyframi Co do po 
żytecznośoi i siły finansowej podatków konsum- 
cyjnyoh, to mówoa przed 16 laty w Sejmie 
wskazywał na konieczność wstąp-enia na tę 
drogę. Wówozas ciężko musiał walczyć o swoje 
zdanie. Gdyby go wcześniej uobwalono, lżej
sze byłoby dzisiejsze budżetowanie.

Po tem przemówieniu w obydwćoh czy
taniach przyjęła Izba ustawę finansową po my 
śli znanych jaż wniosków komisyi z kilkoma 
przez Izbę uohwalonemi nieznacznen i podwyż- 
szeniami

Na tem o godzinie 1 w nocy p. m irsza- 
lek zamknął, z przerwą trzech godzin, dwuna- 
stogodzinne pouiedzenie wozorajize, naznacza
jąc następne na dzisiaj na 10 rano.

Na porządku dzisiejszego posiedzenie jest 
sprawa reformy wyborozej, która zapewne wy
pełni przedpołudniowe i wieczorne posiedzenie, 
zapisało się bowiem dotąd do głosu 14 mówców 
za i przeciw. Słychać, że zaraz po załatwieniu 
tej sprawy p. namiestnik podobno odroczy lub 
zamknie sesyę.

• •
Lwów, 23 listopada.

(Peryod VIII. Sesya II. Posiedzenie 60).
Poozątek posiedzenia godz. 10 min. 20. 

P. Oleśnicki zgłosił interpelację w sprawie za 
kaz., budowy własnego budynku dla „Siczy" 
w Żabiu. W e wszystkich czytaniach z refera
tu p. Wereszozyńrkiego przyjęto ustawy ze- 
z^alaj^oe na pobór opłat konsumcyjny ch od 
napojów spirytusowych i od piwa gminom: 
Alwernia i Ulanów. Z kolei Izba jednomyślnie 
tylko z wyjątkiem 10 posłów ruskich, przy
jęła opartą n* § 86 regulaminu propozycyę p. 
marszałka co do wyboru członków depotaoyi 
dziękozynnej, która po myśl" jednomyślnej u- 
chwały Sejmu z 10 października b. r. złoży 
Monarsze podziękowanie za oddanie krajowi 
Wawelu. Do składu deputacyi wybrano po
słów: Stanisława Tarnowskiego, Wojoiecba 
Dzieduszyokiego, Dawida Abrahamowicza, Sta
nisława Stadnickiego, Leona Pmińskiego, Albi
na Bayskiego i Józefa Kiamarcźyka.

Po kilkuminutowej pauzie w posiedze
niu, na stół referenta przyszła sprewa reftr- 
my wyborczej

F. Górski w ostatniej chwili złeżył rete- 
rat. Wobec tego uchwałę większości komisyi 
administraoyjaej przedłożył ej wiceprezes p. 
Władysław Gniewosz. Kominya wnosi o u- 
chwalenie następującej rezolucj L:

„Sejm, utrzymując zasadę reprezentaoyi 
kuryalnej, a dążąo do rozszerzenia prawa wy- 
Dorczego przez zniżenie cenzusu podrtków bez
pośrednich i uwzględnienie w miastach, będą
cych ważniejszemi ogniskam przemysłu, także 
robotników kwa'ifikowanych, jednakże z za
strzeżeniem, że przez odpowiednie postanowię 
nia ustawowe, połąozone z pewnem pomnoże
niem mandatów zapobiegnie sie bezwzględne
mu majoryzowaniu klas wyżej opodatkowa
nych i wyżej wykształconych — poleca W y
działowi krajowemu, ażeby zebrał wszystkie 
potrzebne daty i materyały i na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy po
wyższe zasady uwzględnił jąoy".

Jako wniosek mniejszości komisyi p. Głą- 
binski przedłożył Izbie wraz z obszernem u- 
motywow»n.em wniosek o rozszerzenie reformy 
wyborczej zgłoszonej w Izbie przez p. Vayhin- 
gera i towarzyszy z lewicy:

W dysknsyi ogólnej pierwszy przeciw 
wnioskom większości korrisyi przemawia p. 
Skołyszewsk: (nowo zawiązane „centrum"),
Krytykuje on obecny system wyborczy jako 
niesprawiedliwy. Wnioskowi mmeiszości zarzu
ca, iż nic uwzględnia odpowiednio ludności 
wiejskiej. Większość sejmowa, zdan em mówcy, 
w sprawie reformy wyborozej zajmuje stanowi
sko egoistyoznie bezwzględne, broniące swego 
stanu posiadania bez względu na interes naro
dowy*. P. Skołyszewski zgłasza rezolucyę o tyle 
zmieniająoą rezolucyę mniejszości kcmi^yi, że 
zawiera ona postulat powięKszenia liczby po 
słów z kuryi wiejskiej.

P. StaanioKi przedewszystkiem podmótł, 
iż zarzuty, czynione większości sejmowej z po
wodu jej stanowiska wobec reformy wjborozei, 
są zupełnie niesłuszne. Większość Sejmu pa
mięta o naszem wyjątkowem stanowisku naro 
dowem i wyłącznie narodowy interes ma na 
oku. Ruch umysłów za tą SDrawą w naszym 
kraju czerpie swoje źródło w n.epewnych do
niesieniach o rzekomo przez rząd zamierzonem 
przedłożeniu w duohu przyohylnym dla żądań 
radykalnych. Nie mamy żadnych autenty
cznych wiadomości w tej sprawie, więc też 
ani proiektu rządowego krytykować lnie może
my, ani rie mamy przyczyny czegoś się oba
wiać Rząd wp~awdzie na Węgrzech ohwynił 
się ryzykownesro środka, lecz nie dowodzi to 
jeszcze niozeg®. W  Wiedniu interesy różnych 
stronnictw będą tak ogromnie rozbieżne, iż 
wprost trudno jest uwierzyć, że przyjdzie w tej 
sprawce do zgody.

Oo do zastępstwa ; obrony naszych inte
resów w Wiedniu, to nie mamy przyczyny iv- 
w 10 jakiejś obaw y; przeciwnie, spokojni byó 
możemy. Koło Polskie wiele i wiele dowodów 
nam złożyło, iż spokojnie jego sile i solidarno- 
śoi ufać możemy.

Oo do przedłożonej Izbie rezolucji, to za
akcentować należy, ie rezoluoya komisyi wska
zuje na prawa należne ukwalifikowanym ro 
botnikom. Dobrą i zdrową jest również myśl 
podziału kół miejskich wyborców, jak i też wy- 
boroów z tytułu własności ziemsk* bj na koła 
wyżej i niże opodatkowanych. Głosować win
na Izba za wnioskiem większości Kom isyi. Gdy
by n:estety w przyszłość, wypadło nam stanąć 
wobec w jakiś sposób narzuconej nam nieod
powiedniej reformy wybo.ozej, to najistotniej- 
szem, ze względu na dobro kraju koniecznem 
zadaniem jest: obostrzyć regulamin Izby.

Następnie głos zabiera p. Oleśniot i. Goaz. 
1 m. 30 posiedzenie trwa dalej.

Po przemówieniu tego posła p. marszałek 
odioozy posiedzenie do 7 wieozorem.

Rada miasta Lwowa,
Lwów, 23 listopada.

( Dyskfsyc szkolna. — (Iruślica.)
Prawie cały wieczór wczorajszego posie

dzenia Rady miejskiej wypełniła jeszcze raz 
dyskusya szkolna Nie zdołała ona wczoraj już 
zainteresować nikogo, mimo, iż starły się w 
niej dwa skrajne prądy. Oto r. Włodzimirski

ZaBAIII, CAL1NTE1YE i GRY POLSKIE
poleca po bajecznie niskich cenach

nowo otw orzony 
m agazyn firm y A n t o n i e w i c z  i  S a r k J s  l e i t r i c z

L W Ó W ,  ul. Hetmańska 1. 6. (obok hotelu "Wiktorya.)



PRZEGLĄD e dnia 24 listopada 1906, ó
wssazał na potrzebę budzenia uozuórel:g : nych 
w mlodaieży, natomiast r. Hudec wyraził ra
dość z tego, te  młodzież nasza nie dała się do
tąd „sfelerykalizować" i domagał się usunięcia 
pierwiastku religijnego z wyohowania naszej 
młodzieży. Wrestoie r. Ihnatowloz obszernie 
omawiał fatalne hygiem tzne warunki naszych 
budynków szkolnych i przemaw iał przeciw ua- 
uce języków klasyoznyoL w gimńazyaoh. 
Wreszcie za zgodą Rady z powodu, iż było 
już niedaleko do 9 wieczór p. prezydent odro
czył odpowiedź delegata Ciesielskiego do dzi
siejszego posiedzenia.

R. dr. Mikolaiski przedstawił sprawę 
udziału naszego miasta w światowym kongrb- 
sie dla zwalczania grużlioy w Paryżu. Refe
rent wskazał na to, w jak zatrważający spo
sób szerzy się gruźlica w naszym kraju. 33% 
ogólnej śmiertelności przypada na r&oh ooek 
gt-uźlicy. Pod tym względem lepsze stosunki, 
są nawet w Warszaw o, gdzie je jt wiele fabryk, 
miasto większe, a rząd rosyjski nie wiele dba 
o sprawy sanitarne.

Reterent przedstawił Kilka cyfr. I tak, 
gdy u nas na 10.000 mieszkańców 68 unuera 
na gruźlicę — w Warszawie 24. W  Warszawie 
stosunek ter ma eje, a u nas wzrasta. Podozas 
gdy w Warszawie w latach 1882—1891 zmar
ło na 10.000 mieszkańców 36 'io nr gruźlicę, 
a w latach 1892—1901 ’uź tylko 21%, u nas 
w roku 1893 ua sto zmarłyoh wogóle było 22 
gruźlicznyoh, a w r. 1903 już 26. W  Pcznań 
skiem również procent ten mąleje, a u nas sta
le wzrasta. Ni° można wprawdzie pou iedzieó, 
aby u nas stosunki zdrowotne były nangół 
gorsze, niż gdzieindziej — fcwestya jednak 
mieszkaniowa, te nory, znane siedliska gruśli- 
oy w niektórych dzielnioaoh, to rana społe
czna, którą trzeba *agoió. Gruźlica u nas, to 
ohoroba proletaryatu, który miesuka w zauł
kach wstrętnych, wilgotnych, zabójozyoh wprost. 
Sekcya sanitarna, w'dząo te zastraszające po- 
stępy gruźlicy, rozpoczęła myśleć o środkach 
ochronnych. Ponieważ właśnie niodawno mini 
się rozpooząó w Paryżu kongres dla zwalcza 
nia gruźlicy, sekcya postanowiła wysłać na 
teu kongres fizyka miejskibgo dla zebrania ma- 
teryału. Groźba wybuohu u nas cholery azja
tyckiej nie pozwoliła jednak na wyjazd fizyka. 
Wobec tego sekoya sanitarna postanowiła za 
mówić w biurze kongresu wszelkie draki i 
sprawozaama w 5 egzemplarzach, celem za 
znajom enia się z wynikiem prao kongresu; 
opr&oować dokładną statystykę zmailych w o- 
statn.ch 6 latach we Lwowie na gruźlicę, 
z wymienieniem wieku, ploi, zatrudnienia, mie- 
szbani*,, wyznania i dzielnioj miasta i utwo 
rzyć w łonie sekcyi sanitarnej komisyę anti- 
gruźliczą, która ma w krótkim czasie przedsta
wić Radzie odpowiednie wnioski

Po Krótkiej dysausyi, w której zabierali 
głos rr. ar Pisek i Śliwiński, wnioski te 
uchwalono.

Z kolei referował r. Neuman sprawę lo
sowania 4 premb z fundaoyi Blanka po 1120 
K przeznaozaayoh dla czeladników rozmai
tych rzemiosł, Którzy choą otworzyć własne 
praoownie. Na jogo wniosek uchwalono do lo
sowania tego, naznaczonego na dzień 3 gru
dnia. dopuścić 267 kandydatów.

Poprzy,ęoiu jeszcze przez Radę oferty p. 
Darowskiej na rozwożę u< kam'oni i po zała 
twieniu jednego rekursc. budowlanego, p. prezy
dent zamknął o godz. %10 posiedzenie „z po
wodu braku kompletu".

K R O N I K  A .
Lwów 23 listopada.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował
w etacie urzędników prawniczo - admiiratracyjnych 
dyrekcyi domen: adiunkta administracyjnego, W ło
dzimierza Hordynskiego sekretarzem administracyj
nym; asyfitentów leśnictwa : Kazimierza Gepperta,
Wiktora Łobosa, Karda Haskę Wiktora Koater- 
kiewicza zarządzcemi lasów, zaś eiewów leśnictwa: 
Ferdjnanda Jaworskiego, Stanisława Golczewskie- 
go i M eczysławu Beilla asystentami leśiuctwa.

Młodzież szkolna, & strejk powszechny. 
Partya socjalistyczna, organizująca streik po
wszechny w dniu 28 b. m., rozesłała nietylko do 
uczniów szsół gimnazyalnych i realnych, d e  na 
wet do uczniów szkół wydziałowych i lądowych 
odezwę, wzywają ją dz.eci, aby i one w dniu tym 
zastrejkowały, to jest, aby nie poszły do szkoły. 
Owóż, iak donoszą z Krakowa, odbyła się z po
wodu tyeL odezw konferencja dyrektorów szkół 
miejskich pospolitych i wydziałowy cn, na której 
omawiano, czy należy dzieci zwolnić na ten daień 
od nauki i wogóle jak bię ma szkoła w tym wy
padku zachować Inspektor krajowy, p. Zaleski, 
oświadozył zgromadzonym, że wedle rozporząd senia 
władz szkolnych w dniu masowego stręjku socya- 
listycznego nauka bezwarunkowo ma się odbywać 
i to przy jakiejkolwiek liczbie obecnych dz'eci 
Jeżel’ dzieci n.e przyjdą do bzkoły. a później przy
niosą poświadczenia, że uozyniły to z polecenia 
rodziców, to godziny opuszczone mają im być za
pisane, jako usprawiedliwiom

Ślub W  kościele parafialnym w Bognminie 
odbył się dnia 18 b. m. ślub panny Władysławy 
Jeziorskiej, córki profesora » ? ’ oły realnej w Kra
kowie, ze snunym rzeźbiarzem krakowskim p. Ja
nem Raszką, profesorem tar. cznsj szkoły techi i 
czno-przemyełowej.

Policyę konną ma otrzymać Kraków z direm 
1 stycznia 1906. Pocsątkowo l.czba żołnierzy kon
nych wynosić bęaz.e 30, pod dov odztwem jednego 
ofaeeia

W państwowej v,yst;
warnego, odbytej w Wiedniu 
dueentów z Galieyi na 274 
nimi drugą, państwową nagrodę otrzymał p. Kazi
mierz Przybysławski w Uniżu, a odznaczenie p. 
B. Meller, dzierżawce dóbr w Zaleszczykach.

Ohydny czyn Wczoraj popołudniu wrzuciła 
jakał wyrodna matka do miejsca ustępowego przy 
ul. Grodzickich 1. 11 a, żywą dziewczynkę, liczą
cą około dwóch miesięcy. W  chwili, gdy zbrodniar- 
ka znajdowała się w miejscu ustępcwem, nadbszła 
tam służąca z tej kamienicy, Stawurska, która 
zauważyła, że ktoś bardzo silnie drzwi wychodka 
przytrzymuje. Powziąwszy podeji zenie, pobiegła 
Staw areka po drugą sługę, a gdy powróciła z  nią, 
nie zastały już zbrodniarki na miejscu. Natomiast 
usłyszały słaby pisk, wydobywający się z otworu 
kloacznego. Na krzyk dziewcząt zbiegli się Indzie 
i wkrótce przez wyrąbanie desek, wydobyto z ka
nału nagą dziewczynkę, owalaną kałem, która 
miała usteczka zawiąz-nne^chustką. Bieane dziecię 
żyło jeszcze, a wskutek upadku z wysokości dwóch 
metrów, odniosło lekkie rany Podrzutka odstawio
no do szpital.ka św. Zofii, zbrodniarki zaś poszu
kuje policy a.

Z teatru. „Żydzi , uensaeyjny utwór Osin- 
kowa, c.esząoy si;ę na naszej scenie dużem powo-

i ie jęczmień a bro- 
wzięło udział 6 pro- 
wystawców Między

dżemem, przedstawionym będzie dzi» we czwartek 
po raz trzeci, a w sobo;ę po raz czwarty, —  Ju
tro w piątek usłyszymy ulubioną operę „Manon" 
z panną Buyer w tytułowej partyi, którą kilka
dziesiąt razy śpiewała w Paryżu, a w której, we
dług tamtejszych piem, ma być znakomitą. Partyę 
t6norową odśpibwa tym razem p. Dianni. — Nie
dzielne popołudniowe przedstawienie, na które ku 
nezrifiniu 250 rocznicy obrony Częstochowy, przy 
gotowuje się wznowienie patryotycznego i wznio
słego dramatu historycznego. Juliana Mors z Pora- 
dowa pt. „Przeor Paulinów" czyli „Obrona Czę
stochowy" rozpocznie się wyjątkowo o godzinie 
8-ciej, wieczorem, o godz. 71/,  powtórzoną będzie 
znakomita opera Moniuszki „Halka", w której wy
stąpią: pani Janina Korolewicz Waydowa, Tadeusz 
Lelisea, W iktor Grąbczewski i Julian Jeromin.

Dwł samobójstwa zdarzyły się wczoraj 
w Krakowie. Mianowicie zastrzelił się, z powodu 
nieszczęśliwej miłości, 19-letni kasyer handlowy 
Wurzel; zaś 20-letni Maniszczak postrzelił się 
w głowę tak niebezpiecznie, że nie ma nadziei u- 
trzymania go przy życiu.

Grono nauczycielskie semmaryum żeńssie- 
go żegna tymi dniami p. Stefanię Wechalerową, 
ustępującą po 32 latach pracy ze stanowiska nar 
ozycielskiego. Postanowiło ono tedy urządzić zebra
nie towarzyskie w celu złożenia p. Wechslerowej 
wyrazów uznania za jej tak zasłużoną działalność 
na polu edukacyjuem. Komitet, urządzający zebra
nie, zaprasza zatem wszystkie byłe uczennice p. 
Wechslerowej, jakoteż jej przyjaciół i znajomych, 
do wzięcia udziału w tam zebraniu, które odbędzie 
się 25 b. m. w auli szkoły Staszica o 6< j wieczo
rem Adres komitetu dla listów i telegramów : ul. 
Zimorowicza nr, 7, redakeya Małego Światka

Jubileusz pedagoga. W K akowie obchodzi 
będzie świat pedagogiczny w niedzielę jubileusz 
zasłużonego pedagoga p. Bronisława Trzaskowskie
go, autora wielu cennych prac z dziedsiny fi'olo- 
gii i pedagogii.

Zajście w teatrzo ruskim w Stanisławo
wie. K uryer StarJsłtwowski donosi: Zeszłego 
wtorku powstała w rusk.m teatrze awantura, któ 
r% wywołali znany borytel X . Barysz i sekretarz 
teatru p. Makarewicz. Ten ostatni twierdził, że X. 
Barysz zapłacwezy za 2 bilety wprowadził do te
atru o jedną osobę więcej jak nc leżało, posłał 
więc X . Baryszowi jeszcze jeden bilet . na fotel, 
żądając zapłaty. Tern nietaktów nem i jak twier
dził, rozmyślnie prowukacyjnem postępowani-m se
kretarza, uczuł się X . Barysz urażonym, więc wy
szedłszy do przedsionku teatralnego, począł p. 
Makarewiczowi tak głośno wymyślać, że aż poli
cy a. musiała interweniować. Nie «;adowoliw s*y się 
wyrazami oburzenia, jakie wypowiedział w przed
sionku, powrócił X . Barysz na salę i oświadczy
wszy głośno, że go sponiewierano, wezwał obecnych 
do opubzezenia sali. Wezwania tego usłuchało kil
kanaście osób, które X  Barysz zaklął, aby więcej 
do ruskiego teatru pod teraźniejszą dyrekcyą nie 
chodaiły. Stało się to po drugim akcie. Przypisu
jąc winę tego zajścia p. Mak rewiczowi, oświad
czyli we środę artyści tei.tru ruskiego, ż» tak 
długo nie będą chodzić na próby i grać, dopóki 
p. Makarcw cfc nie będzie usunięty.

W e czwartek przybył jednak do Stanisławo
wa umyślnie w tej sprawie wydelegowany członek 
ruskiej Besidy ze Lwowa i pogodził zwaśnionych, 
więc też i strejk aktoiów nis przyszedł do skutku.

Temperatura duła 21 listopade o gędz. łmej 
rano wynosiła: w Galieyi zachodniej j-6, we Lwo
wie -| -3, w Tarnopolu 4-3, w Ozorr .owcach 4- 5, 
w W ;edniu 4-6, w Saicbnrgu -(-4, w Graca -1- 2, 
n Pradze - f  8, w Tryeście w Abbazyi -j-10,
w Raguzie 4-16) 3  Budapeszcie -}-8, w Berli
nie 4 -1 , w Hambuigu — 2 w Monachium -}— 1, 
w Zurychu — 2, w Genewie -f i, w Lugano -j-5, 
w Anglii - f2 ,  w Paryżu 0, w Biarritz —f 6, 
w Niszy ~f9, w północnych Włoszech 4 -6 , 
we Florencji - j- l l ,  w Rzymie -j—13, w Ne&poln 
4 16, w Palermo - f 23. w Madrycie -j~7, w Sztok
holmie — 2, w Petersburga — 4, w Wilnie 0, 
w Warszitwie-f-l, w Moskwie — S, w Kijowie -[■ 3, 
w Odessie 48, w Serajewie - f  14, w Belgra
dzie -j-12, w Buk reszcie 5, w Sofii —f—7, w ~on- 
at&ufrcnopolu —f—16, w Atenach -f-17. (Temperatura 
według Celsiusza),

Pogoda słoneczna tylko w tych krajach, w Któ
rych temperatura epadła poniżej zera.

Zmarli. W Paryżu Maksymilian Małachow
ski, właściciel dóbr, przeżywszy lat 62. —  W  Kra
kowie Wanda, z hr Starzyńskich Ni emirowiczowa, 
przeżywszy lat 60.

3tan pow ietrza . T. o jf. 7 rano f  8 a  * roi. 
-f- 4 R P-ar 710. Idzie w górę. Pochmurno.

Między przyjaciółkami.
—  Wychodzisz za doktora... A nie będz:esz za

zdrosną o pauyentki twego męża?..
—  Nie, zdaje mi się... bo on jest —  wetery

narzem I...

Widowiska i koncerty,
Repertuar teatru mlbjskiego. Dziś: „tydzi*, 

dramat Eug. Cziiikowa. —  W  piątek , Manon," 
opera w 4 aktach Masseneta. Przedostatni gościn
ny występ M. Boy er, artystki opery paryskiej, oraz 
występ Augusta D ’anr.i, J. Szymańskiego i Julia
na Jeromina. —  W  sobotę „Żydzi", dramat Eug 
Gzirikowa. —  W niedzielę popołudniu „Przeor 
Paulinów," czyli „ObroLa Częstochowy." dramat 
historyczny w 6 a. przez Juliana z Porp.dowa. — 
Wieczorem „Halka,* operu w 4 aktach Sta
nisława Moniusz?: Gościnny występ Janiny Ko-
rolewicz-Waydo'? ej, oraz występ Maryi Mokrzyckiej- 
Pilarz, T. Leliwy, W  Grąbczewskiego i J. Jeromina

Filharmonia lwowska komunikuje nam . 
A ;no Actó śpiewać będzie tylko raz jbden, a mia
nowicie 28 om. we wtorek. Ze współudziałem zna
komitej pianistki Anny Czop-Umlauf koncert ten 
Lędz:e jednym z ntjwspanialszych w tym sezonie. 
Nio mało trudu i ofiar kosztowało sprowadzenie 
wTCHkiej śpiewaczk z tak daleka, zwłaszcza, że 
Actó nie ma obecnie żadnej tournóe artystycznej ispe- 
cyaluie przyjeżdża do Lwowa. Aino Actć jest czarnją- 
cem na scenie i na estradzie koncertowej zjawiskiem, 
Smukła, kształtna figurka, ruchy żywe, a wytwor
ne, twarz śliczna, ciemne, bnjne włosy, pełna 
\pdzięku, oczy duze wyraziste, typ Paryżanki. Oczy 
jej mówią o szczęściu i ciągiem powodzeniu. Na
tura oDsypała ją hojnie wdziękami, a ponadto obda
rzyła ją ogromnym talentem, stwarzając z niej 
wielką art/stkę. Wychowała się w atmosferze na 
wskróś artystycznej, matką jej bowiem Dyła Emma 
Stroemflr, słynna w swoim czasi: artystka, a ojcem 
wielki muzyk.

Colosseum Hermanów. Od 16go listopada: 
Adelaine, tancerka hypnotyozna, Asioria z 2 mu
rzynami, Bertha Abrimoyitch, primadonna operowa. 
„Fry*yer teatralny," wodewil. 6 sensacyj gimna
stycznych. 12 atrakcyj 1 W niedzielę i święta 2 
przedstawienia: o godz. 4 : ,

Litero tura i sztuka.
* Z opery. Wznowione wczoraj „Halka", po 

raz pierwszy w tym sezonie, wypadła bardzo do

brze. Pani Korolewicz nietylke jest doskonałą śpie
waczką, z każdym rokiem lepszą, ale jakby umyślnie 
stworzoną do tej partyi, tak niesłychanie pod 
względem wokalnym trudnej, wymagającej silnego 
głosu i ogromnego i aprężenia uczuć. Artystka na
sza, niezawodnie dziś pierwsza pomiędzy wszystki
mi dram aycznymi sopranami w Polsce, wykonała 
swą partyę bez zarzutu.

Pan Leiiwa śp;ewał partyę Jontka. Zazna
czyliśmy juz kilkakrotnie w naszem piśmie, że 
należymy do szczerych wielbicieli, tego inteligen
tnego śpiewaka, obdarzonego prześliosnym głosem, 
Ale jest to tenor bohaterski, partya zaś Jontka 
pisan i była dla tenora lirycznego. Zresztą cha
rakter całej roli JontKa jest nawskróś płaczliwy 
i miękki. Jest to chłop nieporadny i uległy, do 
żadnej energicznej akcyi niezdolry, a więc i głos 
jego nie może pos.adać akcentów dramatycznych. 
Rozumiał to dobrze p. Myszuga i dlatego tworzył 
tak nieporównanie doskonałego Jontka, jakiego do
tąd mat na naszej scenie nie potrafił od tworzyć. 
P. Leiiwa nie ma warunków głosowych do stwo- 
rzen a postaci lirycznej, w każdym jednak razie 
obowiązkiem jesl jego nie popisywać się akcenta- 
tami dramatycznemi. Po za tą jednak sprzeczno
ścią miedzi charakterem, roli, a głosem śpiewaka, 
p. Leiiwa wykonał swą partyę bardzo dobrze.

Bardzo dobrym był p. Grąbczewski w roli 
Janusza. Jest to pierwsza jego rola, w której nam 
się zupełnie i bez żadnych zastrzeżeń podobał. 
Leży ona w jego głosie, więc nie nastręcza mu 
wokalnych trudności, a traktował on ją, szlachetnie 
i unikał wszystkich tych rzeccy, które zdobywają 
wprawdzie poklask galeryi, ale równocześnie nie
smak lóż i parteru.

Stolnikiem był p. Jeromin —  i ledwie ledwie 
dał snbie radę z peloue:;em, który jest stanowczo 
za nisko pisany dla jego głosu.

Na ogromne pochwały zasłużył sobie p, Oze- 
lańskk Prowadził on orkiestrę Z D a k o m ic ie t a chóry

W_eden. Bar. Gautsch był wczoraj nu audyen- 
cyi u Cesarza, która trwała prawie dwie godziny.

Wiedeń, Rokowania traktatowe z delegacyą 
szwajcarską, bawiącą tu od 12 października, nie 
doprowadziły dotyohczas w punktach głównych do 
z g o !y, skutkiem ozego delegaci obu stron zuiewo- 
lei i są powiadomić swoje r/.ądy o dotyeb^zaso 
wych wynikach i zasięgnąć instrnkcyi. Del-gaci 
szwajcarscy udali się do Berra szwajcarskiego.

Konstantynopol. Odpowiedź Porty na żąda
nia mocarstw w spraw e kontroli nad finansami 
w Macedonii wczoral w e czorem wręczono i mbasa 
dzie austro-węgierskiej. Tieść jej jest odmowna 
co do wszystkich punktów, przyczem zwrócono u- 
wagę na opinię publiczną w Turcyi. Tylko co do 
agentów cywilnych Porta godzi się na przedłuże
nie : ch mandatów, lecz najdalej na dwa lata.

Bukareszt. Rada ministrów uchwaliła znieść 
zakaz wywozu kukurudzy.

Wiedeń. Dz ś przed południem zaczęła się 
konferenowa delegatów kolejarzy auatryackicb kolei 
prywatnych. Przedmiot m obrad jest zaprzęganie 
biernego oporu i wybór komisyi dla rokowań z za 
rządami kolbi prywatnych.

Wilno Kuryer Litewski donosi: W sobotę 
]8 iO w przeddzień 50 roczn icy śmierci Adama 
M icki swioza odbędą się w  kościele pouniwer- 
jy teck im  św. Jana egzekw ie żałobne i Msza 
św. za duszę M ioH ew icza. Kuryer Litewski do
daje, że spodziew a się, iż nabożeństwa żałobne 
odbędą się w sobotę we wszysekioh m iejsco
w ościach L itw y  i B iałej Rusi.

Ateny. Przeznaozone do demunstracyi fło 
tow ej okręty mooarstw wszystkie już przybyły  
do portu Pireus.

Warszawę. R ozpoczn ie się tu rozprew a 
7. pow odu tragioznego zajśoia w restauracyi 
L iew skiego, które zakończyło się śm iercią arty
sty malarza W aoław a Paw l;szaka. Pow ołano 
na św iadaów  kLkunastu artystów m elarzy.

wykształcił doskon?ie. W  wielu mujscaoh odstąpił Obronę ob jął adwokat Pepłowski "W im ieniu 
od pizyjąiego u ns s szablonu, zdołał powuro' radzeć pozostałego dzieoka w niósł adwokat W ydżga
w cbóraoh rozmaite piana i pianissima. pizez co 
powydobywał nowe dynamiczne efekta nadzwyczaj 
%e jmuj ice. Oklaskiwano go też gorąco.

Gała zresztą misę en scene była bardzo dobra. 
Balet wypadł doskonale, kostyumy i dekoracye 
były efektowi-e, a personal dramatyczny, użyty do 
odtańczenia poloneza, powitany był przez publi 
cznosć gromkńmi okl skami.

Teatr był pełny.

(Jẑ ść ekonomiczna-
Lwowski targ na bydło z d. l5go listopada 

Komunikat miejskiej centralnej turgowicj na bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego
rosłego 70 sztuk; b) jałownika 80 sztuk; c) cieląt 
87 sztuk; d) nierogacizny sztuk 14. Razem 161 
sztuk. W oły z paszy płacono 72-480 K., buhaje od 
74— 76 koron, krowy od po —  —  K , jałownika 
70— 77 R , cielęta od 84— 104 K.. i .erogaciznę 
od 94— 102 koron, wszystko za centnar metr. żv- 
wej wagi.

TELEGRAMY „P R Z E G L W
(Depesze poranne)

Whdeń. Rząd po wysłuchaniu zdania 
przywódców stronnictw i szefów rządów krajo
wych, wypraoował juz główny zarys reformy 
wyborozej. — Obeen.e praoufe nad rozdziałem 
okręgów. Odbywają się także studya nad pro i 
porcyonalnem prawem wyborozem, aby zbadać, 
ozy nio byłoby ono dobrem dla ooh.ony mniej
szości. Przedłożenie wyborcze opierać się bę
dzie na powszeohnem, bezpeśredniem prawie 
głosowania przy zniesieniu wszystkich kuryj. 
Liczba mandatów pozostanie niezmieniony Po 
laoy, którzy domagają się 120 mandatów do
staną 90. Wyborcą będzie każdy, kto ukończył 
24 lat i posiada prawa obywatelskie i pł*oi 
pew;en mi limalny podatek, oraz wykaże się 
dwuletn ą osiadłośoią

Berlin. Do Voss. Ztg donoszą z Moskwy: 
Polscy debgaei na kongresie zie astw podali 
do wiadomości kongresu, że generał-gubernater 
Warszawy SiKałlou dnia 10 bm. powitał depu- 
taoyę polską terni słowy: „Każdej ohwili ocze
kuję beapcś-edoich rozkazów z Berlina od oe- 
sarza niemieckiego. Strzeżcie się więo przed 
Prusakami- Mogą on: tu wcarguąć każdej chwi
li i wa i wystrzelać. Tu obok siedzi konsul nie- 
mieoki. I ja mógłbym was kazać wystrzelać, 
lecz us-tkim na rozkazy z Berlina".

■Wiadomość ta wywołała wśród ozłonków 
kongresu ogromne oburzenie. Ze wszystkich 
stron żądano ukarania gen. Skałłona za to, że 
groził inwuzyą niem;eoką, zamiast przeciwko 
nie’ zmob lizowuó natychmiast wszystkie wojska.

Voss. Ztg. doniósłszy o tem, powiada, iż 
mowa SW łona jeśli w istocie w tych słowaoh 
ją wygłosił, była pozbawioną wszelkiego zdro
wego sensu wobec tylekrotnyoh zaprzeczeń ze 
strony niemieckiej, a nawet rosyjskiej.

Paryż. Izba deputowanjoh w dalszym 
ciągu dyskutowała w sprawi** ubezpieozenia 
robotników na starość i mimo sprzeoiwienia 
się mmistra handlu, przyjęła wnmsek, by usta
wa odnosiła się także do służby domowej.

B Ig'ad W  Brukseli doprowadzono do 
skutku 70-milionową poiyozkę serbską. Jak 
słychać, objęły ią trzy firmy, pomiędzy któ- 
remi jest Uuionbank wiedeński. Pożyozka ta 
będzie 4%-pirocentowa, a kurs jej netto wy
nosi 81.

Wiedeń. Okręty austro-węgmrekiej floty 
wojennej „Szigewar" i „8 w. Jerzy" przybyły 
cało do portu Pirttus. jakc punktu zbornego dla 
wszystkich okrętów, które urządzą demonstra- 
cyę przeciw Porcie.

(Depesze popołudniowe).
Paryż. Król portugalski przyjął wozoraj 

popoł. ciało dyplomatyczne. Wieczorem na je 
go cześć odbył się w pałaou Elizejskim obind 
na 216 nakryć. Wzięli w nim udział książę 
Monaco, pani Loubet, ozłonkowie świty, ciało 
dyplomatyczne, ministrowie, senatorzy i depu
towani.

Warszawa. Warszawski Dnicwnik donosi: 
Cesarz, na skutek raportu prezesa rady mini
strów, W ’ ttego, do czasu ostatecznego roz 
strzygnięcia w drodze prawodawczej, nadał 
nrnistrow! oświaty prawo ustanowienia w uni
wersytecie warszawskim stanowisk profesorów 
etatowych: języka polskiego i tiietoryi litera
tury polskifrj, jakoteż lektora języka polskiego 
i literatury polskiej. Wykłady tych przedmio
tów odbywać się będą po polsku. Potrzebny 
na to kredyt 3.800 rubli bęchie asygnowany 
od 1 styozni , 1906-

Komunikując ten rozkaz cesarski minister 
oświaty zawiadamia uniwersytet warszawski, 
że już dziś pozwala ua utworzenie powyższych 
stanowisk profesorskich

skargę cyw;lną o 20.000 rubli.

Sprawa reformy wyborczej.
Praga. Subkomitet dla reformy wyborczej 

wydai następujący komuuikat: „Subkomitet
odpowiednio ao poprzedniej uchwały komisyi 
odrr.ucł wrększośoią głosów wniesek pp. He
rolda i Zdarskyego o przyjęcie nasady po- 
wszeohnego, równego prawa wyborozego jako 
podstawy do dalszych rozpraw, a uohwalił 
przyjąć za taką podstawę przedłożenia rządo
we c zmianie ordyraoyi wyborczej sejmowej i 
stetutu krajowego, przyczem kilku członków 
zastrzegło sobie poczynienie zasadniczyoh *&- 
lzutów. Następnie odbyła się szczegółowa dy- 
skuaya nad pierwszem z tych zastrzeżeń, przy
czem stwierdzono, że przeciw §§ 1—5 (zastęp
stwo wielkiej własnośoi), przeciw rozdziałowi 
drugiemu §§ 16 — 36 (o prawie wyb erama i 
wybieralności), rozdziałowi trzeciemu §§ 36 do 
43 (o rozpisaniu i przygotowaniu wyborów) i 
rozdziałowi czwartemu §§ 44— 65 (o przepro- 

1 wadzeniu wyborów posłów sejmowych) z i&- 
| dnej i trony nie podniesiono istotnych za

rzutów.
Go do §§ 6—15 (nowe ugrupowanie okrę

gów wyborczych miejskich i wiejskich, oraz 
okręgów nowej ogólnej klasy wyborczej) nie 
można było na razie izysKać zgody ze wzglę
du na wielką doniosłość tych postanowień i na 
wielką liczbę, bo aż 466 petycyj, dotyczących 
tego przedmiotu a przekazany oh komisyi. Ży
czenia wyrażone w petycjach są nader rozma
ite a sprzeczne między sobą. To samo odnosi 
się do § 66 (postanowienie końcowe), dotyczą
cego warunków późniejszej zmiany nowej or- 
dynaoyi wyborcze,, a pozostającego w śoi«łyip 
związku z kwestyą ochrony narodowych mniej
szości. Subkomitet, któ^y na dwa ostatnie po
siedzenia zaprosił był jako zastępcę rządu 
radzoe m nistoryalnego Pietrzykowskiego v mi
nisterstwa spraw wewuętrznyonl w końou po
stanowi! prosić rząd o uzupełnienie przedłoże
nia, względnie c dostarczenie odnośnych mate- 
ryalów W  szczególności subkomitet prosił o 
informaoye co do jirzyd2 lelenia poszczególnych 
miejscowośoi do okręgów wyborozyoh miej- 
skion lub wiejskich, tudzież o informacye o 
ogólnej liczbie ludnośoi, zamiast uwzględnianej 
dotąd jedynie liczby ludności tubylczej.

Dotyohozasowy przebieg obrad suokomi- 
tetu pozwala spodziewać się zgody t&KŻe co do 
kwestyi dotyohozas spornych

Gorycya. Na wczoiajszem posiedzeniu 
sejmu obradowano nad wnioskiem Wydziału 
krajowego o wprowadzenie powszechnego, ró
wnego, tajnego, bezpośredniego prawa wybor
ozego do Redy państwa i sejmu. Jednogłośnie 
uchwalono prosić rząd, ażeby wniósł do Rady 
państwa odnośny projekt ustawy, oraz poieoić 
Wydziałowi krajowemu, aby wypracował pro
jekt ustawy w sprawie zmiany ordynaoyi wy 
borczej sejmowej na zasadzie powszechnego 
głosowania. Publiozność licznie zebrana na ga
leryi powijała uchwałę tę żywymi oslaskami. 
Następne posiedzenie w piątek.

Petersburg. W Końcu listopada odbędz 
Eię przed sądem wojennym morsKim w Seba- 
stopolu rozprawa, z powodu buntu na pancer
niku „Potemk.in"

Moskwa. Wczoraj wieczorem w dyskusyi 
nad rezolucją proponowaną przez biuro zjaz
du delegatów ziemskich i miejskich, 27 mów
ców wniosło rozmaite poprawki. Biuro następ
nie cofnęło rezeluoyę i dziś przedłoży ją w 
nowetn brzmieniu do głosowania.

Zjazd otrzymał od licznych stowarzyszeń, 
od zarządów ziemstw i inr.ych korpor&cyi z 
prowincji telegramy, v których oświado-.ają 
się one za koniecznością poparcia rządu, a 
przeciw kons ytuancie.

PeterSDurg. gub. Czernihowskiej, Trm- 
bowskic,, Penzeóskiej, Kurskiaj, oraz w powia- 
tacU bałaszowskim, pietrowskim, i atkowskim 
gub. Saratowskiej ogłoszono stan wzmocnionej 
ochrony.

H O TEL GfcORCiE A.
Przrjfeheli dnia 23 listopada. H". K, Droho- 

jowski w Tułkowic. S. Bohdanowicz z Petryłowa. 
A. Scott z Ropienki. Z tbejska z Tomaszowa. G 
Wyżykowtka z Glinny. W  Serwztowski z Jezis 
rzRn W Żeleński z Gordkowic. Eks bisKupRopp 
z Wilna. Hr. S, Fiaiei z Moszkowa. J. Gnoiński 
z Cieszanowa. Z Włodek z Krakowa, M. Podlew- 
ski z Czarnicy.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac M&ryaeki.

ftertcsiorzfdr-w hotel z komfortem urządzony, p <• 
zneńskarestawacya z pokojem do śniadań, cukiernia 

to miejscu.
Przyjechali dnit 23 listopada W . Niewia

rowski, F. &aaer, A Bi»sion i R. Starzewski z 
Krakowa. O Schaminn, B. Rosenfe’d. P. fechulhof, 
R. Bailer, H. Lehner i K Perger z Wiednia. T. 
Wojnarowski z Baliniec. J. Ze tleben z Zahajec, 
Z  Styber z Zagórza. E Eydziatowiez z Sanoka. J. 
Gold ze Złoczowa. R. Augustynowicz z Woszoza- 
nieo. H. Hofmann z Pragi. M, Górski z Wołynia. 
J Madejska z P rzemyślan, W. Dobrzyński z Sta- 
ego Miasta. R. Goldschmid z Frankfurtu.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRGN 

Lwów PUc Maryacki.
Przyjei-iiali dnn. 28 listopada. M. hr. Bor 

kowski z Kapuściniec. F. hr. Ressegi ler z Niska. 
J. Krzyżanowski z Hnlcza. B Pilatnwski z Bro
dów. St. R u lriw  z Filatkowic. W . P eniąiek z 
Lipinek. P. Pjrazińeki z Podola ros. A Munter z 
Nadycza. J, Ransler z Morawy P Zaleska r Rc 
syi. F. Kozłowska z Kinniey. A. Wieklein z 
Wiednia.

HM
l a t f e s t a n j .

liETibryka ta nie pochodzi do Ke4akcvi, nie bierze teł ona 
ta nią. na siebie ładnej onDowiedaialnołci.

Zakład dra Eug, Piaseckiego
id. T r z e c le g c  M ija I 2

M .ssł ewyli/y, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
leetnicza, ortopodya Nowe aparaty.

Ord., necya od g idzioy i  do i  popołndti!u

Dr. Adam G-relińsKi
ordyn u le  w ch o ro b a ch  d ró g  m o czo w y ch

od godz. 2 do 4 popoł. nl. SyJ(8*U8ka 37 I. p
O p era tor

Dr. Fr&nci&zek Slęk
b. I. a sy sten t o. L. kliniki chirurgicznej Uniw. lwow

skiego. 3rd 8—5.
P la c  B ern a rd y ń s  I 2  a.

prawdziwe / ® N 
je a y n ie  , 4.npTFPevm\

z m a rk a  
TrćjKatną

Wypadki w Rosyi.
Moskwa. Biuro sjazdu delegatów ziemstw 

miast przedłożyło mu następującą rezolucję 
Zważywszy, że manifest z 30 października 

przyznaje to wszystko, ozego żądano od po
czątku, : uznejąo, ie  swobody, przyznane przez 
manifest, są nieodzowne do uspokojenia kiaju, 
zjazd oświadcza swą zupełną solidarność z tą 
podstawą konstytuoyi. Urzeczywistnienie tegc 
programu jo3t obowiązkiem gabinetu, który też 
Jrst za wykonanie manifestu odpowiedzialny. 
Zjazd wyraża przekonarie, że gabine może 
Boży6 na poparcie znacznej większości ziemstw 
i m:a8t dopóty, dopóki postępować będzie w 
kierunku ku urzeczywistnieniu swobód, przy
znanych w manifeście Wszelk’ e zboczenie od 
tego kieranku napotka na stanowozą opozycyę. 
Jako jedyny środek zapewnienia rządowi po
wagi, a warunek popierania go przez przedsta
wicieli kraju uważa zjazd bezzwłoozne zapo 
wiedzen’ e powszechnego prawa wyborczego do 
dumy, tudzież przekazanie pierwszej damie 
funkcyi konstytuanty, jakoteż wypracowanie 
za zgodą cesarza konstytuoyi dla państwa ro
syjskiego, w końou zorganizowanie reform te
ry toryalnyoh i inne zarządzenia. Ale natych
miast należy wyaaó zarządzenia, które urze- 
ozywistria swobody, zapowiedziane przez ma- 
n test.

Rezoluoyę powitali oklaskami wszyscy 
uozestuity zjazdu Do dyskusyi zap sałc się 40 
mówców.

Petersburg Prezydent ministrów hr. W L- 
te otrzymał od rad miejskich Razunia i Astra- 
ohaaia, oraz od giełd w Rybińsku i Samarze 
telegramy, w których korporacje te oświad
czają, że będą popierały rząd, . ,óry się oprze 
o manifest z 30 października.

Ostatni m iesiąc .
»CiiVY WIE -  ił 8ZK-ITAL

dla cyw iln jcb i wojskowych bcE różnicy narodowości i 
wyiBani#. rsmierza bado ' f i  kraj. StOW. C z e rw o 
n ego  K r z y ż a  w e  L w ow ie Leny na tsn cci po je 
dnej korot-ie do ciągnienia 2 l grudnia są wsi:. ;*ie do na
bycia. G łó w n e  w y g r a n e  n a  łm ia n ie  w g o t ó w c e  
■ Ij.OOO K .. DODO K . i  .3000 K .J raiz, m  5 0 0 0  
w y g i.,  w a r to ś c i  7 0 .0 0 0  H 11 losiw  za 10 kor. 46 
hal. ląccnie zz przesyłką poleconą .rożna dostać w  d o 

mu ban k ow ym  S c h O lz  i C h a je s  L w ów .
Rok *arożenia 1853

i M o r  i j m i a i i j
pod firmą:

A D G D S T  S C & E L L U 3E R &  i S Y N
Lwóic, Karola Ludwiku l 

dprzedaie i kuDuje w szelkie papiery w artościow e po 
jak  najdokładniejszym  kursie dziennym  i poleca  

P R O M E SY
na losy  pańetw ow e z r. 1864, całe i połów ki, po 

K. 18, a w zględn ie  K 10.
Główna wygrana E 8UG.OOO.

Wydrwnictwo gs-eety losowań „Nadfieja".

Ruch pociągów kolejowych.
wału; od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej- 

Bi tego.
P rzy ch o d z ił da L w o w a :

Z Krakowa: 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.50, 5.2-5, 9.50*
Z Rzeszowa: 16.-15.
Z Prdwnlottsysk (t-a a korzec glów^y^: 2 .3 0  . 7.20, 11.56. 

6.80, 10.20*- naPodeamoze: 2 1 9 ,  7.00, 11.94, 5.15. 
1 0 1 2*.

Z  Oiemiowiei . 12  2 0 * .  t 4 0 ,  8 10 6.45, 9,10*.
Z K ołom yi: 10.06.
Z  Stanisławowa 8.06.
Z Rawy i Sokala 7.60.
Z Jaworowa: 3.18, 4.82.
Z Sambora,: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławucznego 7-29, 11-4.5, 10 50*.
Z Tuchli 3-45 (od 1- |d do 00|9),
Z Bełżca 5-00.

H .cha  ii i zi L w o w a :
Do Krakowa; 1E .4B* L .2 9 ,  2 .90 ,4 .15*, S.«b,S.«&*, u .oo* 
Do Rzeszów*.: 4.10.
Do Podwołoczysk z dw. głów.; 2 . 0 0 ,  6 HO, 10 55, 9.00* 

11.05*; z Podzamcza : 2 .13 . 6.43, U 16,'1.28* 1 24*
Dc Czerniowieo: 2.91*, 2 -4 0 ,  H.jfi, 9 .20 , 10 .40*.
Do Stryja; 11.10*.
Do Rawy i Sok ii* * .BO*.
Dc Jaworowa: 8.&>, 5.58 
Do Samborr : 9.0C, 4.20,10,56*.
Do Kołomyi i Żydaczowa : 6.60.
Do Przemyśla, Ony.ow : lO.OS* (od 1/6 do s‘ hj 
Do łlawWcSuago 7 30, 2.55, 6 25*,
Dc Belłca 11.10.

Uwaga. Pociągi nośpiossne d-ukowane są literami 
dusteiai; pociągi nocne oznr -zono są gwiazdka. Poru 
nocna liery sią od eo iss. 6 wieczór do S min, ra

T B T d a s p s  « *  u t w o r m t n y

oidgazyn towarów modnych damskich,  pi y b o i u i  do j m i e u j / n y  i K .  S t a e l i i e w i c z  i  J .  K o z a k i e w i c z
Lwóvt, ul. Akademicka 4 (róg Cliorążczjzny)

poleca ostatnie nowości na każdy sezon, kapelusze 
damskie, welonik’ , pióra, wstążki, aKsamity. gorsety, 

pończooay. parasole
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Smutne nast ępst wa,
(Z francuskiego.)

(Oi%g dahay)
Obejrzał się: dwie n:3znajoiu3 mu damy, 

obie jeszcze młode, rozmawiały ze sobą dość 
głośno, mało dbając, czy je kto słyszy lub nie? 
z ową bezceremonialną lekkomyślnością, jrką 
odznaczają się po większej części kobiety w 
miejsce oh publioznych.

Obok nioh jakiś niemłody jegomość z wstą
żeczką legii przy tuiurku czytał cały dzienn;k 
pochłaniający bardziej daleko jago uwagę, niżli 
widów. sko.

— Piotr M age?— podchwydła jedna z dam, 
ruohiiwd brunetka. — Powiaaasz. że Piotr Ma- 
ge się żeni. I z kimże ?

— Ze swoją dawną koohanką, ma się rozu
mieć.

— To niepodobna! On na to za rozsądny-
— Jest to rzecz pewna... sam prosił Roberta 

des Oranges, aby mu służył za świadka
Wejście dwóch olown’ów, ulubieńców pu- 

bliozności, przerwało rozmowę, ku w.elkiemu 
żalowi Pawła, ktorego zaciekawiała ta wia
domość.

Znał on Piotra M age; dawniej widy wał 
go oodziennie prawie w domu rodziców, gdzie 
bywał przyjęty na stopie przyjaciela serde
cznego. Następnie stosunki oehłodły bez żadne
go oczywistego powodu, artysta zjaw;ał się oo- 
raz rzadziej, w an. większych przy>ęó.

Niejednokrotnie nawet p. tfuret dziwił się 
tej zmianie, żona jego była obojętna zupełnie, 
nazy wała malarza oryg nałem, fantastykom, 
niewdzięcznym, niezno«ząoym przymusu, i twier
dziła, że nie warto było zwracać uwagi na .ego 
dzi wactwa.

88' Od Czasa, jak pani Mnret mieszkała w 
Wersalu, Piotr Mage nojawił się znowu, a Pa
weł wdzięczny mu by1 za ten dowód żyozliwo- 
śoi w ohwilaoh osamotnieni i i ubóstwa.

Po razy kilka, gdy młody Muret powra- 
oał z Paryża woześniej, niż zwykle, zastawał 
go u matki; pier szego dnia zatrzymał go na
wet na obiad i wszystko troje spędrili wieczór 
bardzo wesoło, gdyż młody malarz był miłym, 
wykształoonym i dowcipnym- Paweł nadsta
wiał więc ucha w nadziei dowiodzeria się dal
szego cugu tej historyi, obieoująci sooi ! zaba
wić nią matkę.

Istotnie, gdy olo’ zn’i skończyli swoje sko
ki i tradyoyonalne dowo'py, rozmowa nawią
zała się znowu.71

— Nie przypuszozalam, sby ten Mage był 
tak naiwny. W zak ona starsza od niego — 
odezwało się jedna z dam.

— Och! niewiele — zaprzeczyła draga — 
ma zaledwie lat trzydzieści ośm... dziewięć.

— Cóż zdowu! Syn przeoież dorosły, dwu
dziestoletni.

— Pow adam ci, że nie ma więcej, jak lat 
39. A  zawsze piękna, jak posąg.

— Nigdzie się jej teraz nie spotyka. Co się 
z nią dzieje.

— Mieszka w Wersalu.
Paweł drgnął, odwróoił się i spojrzał z 

ukradka na i  źw’ ąoą, pulchną kobietę z wło
sami ufryzowanymi, koloru niezdeoydowanego, 
pomiędzy blond i rudym.

Twarz ta była mu zupeło-e obca, widział 
ją po raz pierwszy. Rozmawiając ze swoją 
przyjaciółką, nieznajoma lornetowała na wszyst
kie strony i od ozasu do czasn wtrącała swoje 
sDOStrzeżenia i uwag1 o toaletach

— Za chwilę usłyszę nazwisko — myślał Pa
weł. — W  Wersalu!... tyle osób mieszka prze- 
oiejż w Wersalu!

Po kilku zdaniach, odnoszących się do

kwesty! strojó1», bmnetk. spytała:
— .Kiedyż się ślub odbędzie ?
— Czyj? Piotra Mage?... Zapewne niedługo, 

skoro już wybrał świadków.
— Chciałabym też wiedzieć, co na to mó

wi mąk ?
— Cóż mą mówić ?... stracił do niej wszel^is 

prawe od czasu, jak zostali rozwiedzeni.
Paweł zadrżał i spojrzał na mówiącą z 

wyrazem takiego oburzenia i niepokoju, iż 
wzrok jego zdziwił obie damy. Zdziwienie to 
przywróoiło mn przytomność.

— Oszalałem — rzekł do siebie. — I cóż 
mnie może obchodzić małżeństwo Piotra Mage ?...

A  jednak do seroa jego wtargnęło stra
szne posądzenie; sam przed Bobą przyznać się 
do niego nie obolał.

— Nazwisko! — myślał — nieobże już raz 
powiedzą nazwisko f

Instynktownie szukał oozyma udekorowa
nego jegomościa, oboiał zapytać go o nie... do- 
w.adrieó się konieoznie.

Stary egomość opnśoił już był swoje miej
sce. Paweł ujrzał go na wyższej kondygraoyi, 
zajętego rozmową z drugim staruszkiem.

— Co się stało temu panu? — pytała jedna 
z  dam. — Nasza rozmowa przeszkadza mn za
pewne.

— Mąci skupienie jego dnuha-
— Wydaje mu się zapewne, że jsst na ja

kim konoeroie symfonicznym
Roześmiały się obie. Paweł nadsta wiał 

wciąż uoba.
— Nazwisko 1 Nazwisko! — wołał w duszy.

Przyjaciółki, zaniepokoione j bgo zaohowa-
n m się, poozęly mówi! oiszej. Dochodziły go 
jednam pojedyńoze słowa, świadczące, że po
wróciły znown do dawnego przedmiotu roz
mowy.

— Tak... gdyby mąż oboiał się był bronić... 
gdyby ja oskarżył o wiarołomstwc.-. Mógłby...

Przyspieszone tętno krwi przytępiło jłuoh 
Pawła; domyślił ji raczej, niżli słyszał, iż 
druga damę pytała, dlaozego mąż bronić się 
nie ohciał. Odpowiedź jednak doseła do uszu 
jego w yrażać:

— Z powoda dzieci — mówiła blondynka.— 
Człowiek to czlaohetny, nie oboiał bezcześcić 
matki wobeo dzieoi.

— Co się z niam> teraz dzieje?
— ■ H e ! przebywaią raz n njoa, to znowu u 

matki.
— Nazwisko! Pow1 ^dzcnż nareszcie nazwi

sko! — myślał Paweł, kipiąc z gniewn — o- 
śmiele e &i-} je wypowiedzieć, abym mOgl rzu- 
oić wam w oczy kłamstwo i potwarz !...

— A  co najpooieszniejsze w tern wszyst- 
kiem — oiągnęła dalci l mdynka — że oboje: 
syn i córka pozostają w dobrych stosunkach 
z kochankiem.

— Mała nie wie zapewne c ni zem.
— No tek... ale syn ?... Mieszka przecież 

z matką od śmieroi dziadka.
Paweł powstał z głuchym jękiem... iohn 

mu brakło, depoząo po nogach widzów, biegł 
ku drzwiom.

...Coś upadło na ziemię... lożmajsterk&pod- 
lęła przedmiot ów i oddała mn go: była to po
łowa laski, którą roztrzaskał w ręku.

Chwiał się na nogach, o mr ło oo nie spadł 
ze sobodów krużganku; ktoś go zapytał, ozy 
nie jest chorym, nic na to nie odpowiedział i 
biegł dalej.

Dostawszy się na świeże powietrze, upad! 
na ławkę, obezwładniony. Doświadczał stra
sznego bólu; było mu tak, jak gdyby wyrywa
no mn serce i  piersi W  uszach szumiały mn 
pojedyńoze słow a, urywki zasłyszanei roz 
mo wy, wy wołująo w pamięoi obrazy, takty, 
wspomnienia.

Zn też dotychczas nie rozumiał, nie od
gadł prawdy I Ale czyż syn może podejrzewać

matkę ?
Przypomniał sobie odrazu różne drobne 

okoliozncśoi: spotkanie ńą dworon Montpar
nasse owego dżdżystego dnia grudniowego.

Nie ulegało już wątpliwości: matce towa
rzyszy! wówczas Piotr Mage... Postać jego za
rysowywała :.ę teraz przeć? oozyma Pawła tak 
wyraźnie, jak gdyby ją widział żywą w y r o 
sła postawa, węs zasręcony do góry, rysy kla
syczne... tak, to był on niewątpliwie.

...A nazajutrz matka zaprzeczyła, mówiła 
o jakimś adwokacie... Dlaczego ?

Ha ! dlaozego!... nie do syna należało to wy- 
śy letlać, lecz głos wewnętrzny, głos przeklęty 
podszeptywał mn odpowiedź.

Więo matka jego! matka, tak ozozona, 
tak ubóstwiana dotychczas !...

Pomimo okrutnej, wzrastająoej z ohwilą 
każdą w umyśle mgo pewności, sądzić jej je
szcze nie choiał, nie choiał wyznać sam przed 
"obą, że wszystko przeciwko niej przemawis 

— Nie, to nieprawda, faisz, potwarz, złośli
wość kobieca — wołał w głęb duszy.

Powstał i zaozął iść prosto przed sieb e, 
coraz S Ł y b o ie j,  a b y  uoieo jak najdalej od my
ś li  strasznych, które go dręczyły, które go 
gnały naprzód, zagłębiając się w je go serou, 
jak zatrute strzały.

Przebiegł Pole Elizejskie, puste zupełnib 
o tej nocnej godzinie i zagłębił się w oieniu 
Las? ;u.

Pc drodze spotykał włóczęgów i rzezimie
szków, lecz oi go nie zatrzymywali, po blasku 
gorączkowym oczu, po oszalałym, zrozpaczonym 
wyrazie twarzy, po przyspieszonym kroku są
dząc, i i  jest zapewne jakim „spłukanym" gra- 
ozem, lub zawiedzionym kochankiem, szukają
cym ulgi w samobójstwie.

(C iąg d&lssy nastąpi').

Dependaoce Ectel Bristo! 1 p. Teatr rozmaitości
(■ ą  * W ystęp najlepsfych sił artystycznych

Codziennie nowe senzacyjne komedye

N o w o ś ć  1 H o w o ś ć  J

KAWA PALOUA
as w ł a s n e g o  p a t^ o  p a - l e n i T !

codziennie św ieio palona!
= =  l i i i , g *  W  * N  * « * « * . « •  =====

t«ł41* r r d h g  iu t d  h y t jle n y , zapomocą g o r ą u e p s  p o w ie t r z a  — *n&
-o s  ra w • rantu i womaois — lodzioń Iwioto palona!
’ /« kilo kawa palono Melangs Nr. I. — Z l* . 70 ot.

Nr. II — ,  90 ,
Nr. ID 1 „ 10 ,

rp i „ ao ,
lelangc oesarsk* Nr. V, 1 , JO ,

Kawa palona sa pomocą gorącego powłetr-s posiada aalaty li
z a e h o w t i ie  z n « tk o n itą  s r o m ą  
c z y e t y  (d e lik a tn y  s m r k ,  
fta jw 1 )k s z ą  w y J s t n o i ć ,

i  taj nrrvoaysy znacznie tańsaa w ułycra aniżeli kawy p«‘ ns w inny 
sposób,

Kawa palona pakowana w woreozzaoh pergaminowych w wadze i, 
’ /• * «/. kilo.

P o l e c a  h a n d e l  h e r b a t y  I k a w y

S J ) M U N D 4  r i e d l a
lilio* T e a t r a ln a  3 ,  n a p r z e c i w  K a t e d r y .

S U T T M A H N A

oryginalne patentów,

KLOZETY
POKOJOWE

hermetycznie zamknięte, bez‘vonne w rozmaitych dyskretnych 
formach meblowych'

są N A J L E P S Z E :
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A N N A
Ly/ ów , ul Jagiellońska 8-

F H J e : Wiedeń, Bakaresst, Budapeszt, Karlsbad, Marienbid, 
Najwiękssy wybór fo te li  do w ożen ia  chorych, krzesła dsieoinne, bidets, 
wanny, lodownie, papier klozetowy, skrzyneczki na papier i hygienieine

spluwaczki.
Ostrzega się przed o .zwartuśofowem naśladownictwem.

SaTylko z markę 
ochronną pra. 

wdziwe.

Ołów: r skład Anstro-Węar. Thermophor. Przedsiębiorstwo (Ciekło bs i ognir).

Wyszczegól
nienie

rządowe.

r  - asadnicTe. Każda sitnka mydła s na
zwiskiem Schiuht jest pod gwaranoyą ozy ta 
i wolna id jakichkolwiek jzkodlii'ycb czę- 
ioi składowyoh. 

f lw  iran cy  2 T OOP koron wypłaoa firma fle- 
o f  Boh ich., Aassig kaidemn, kto udowodni, 
ie jej mydła r nast skiem “Scrioht“ aawie* 
rają jakiekolwiek sikodliwt prsymiesski.

M Y D Ł O  - 3 C H I C H T A
(mydło z jeleniem lub kluczem)

jest najlepsze w uży
ciu i najtańsze!
Zadziwiają-1, intenzywn* włassnoli odczysz- 

c ąiąo*. ora* wielka wydatnoiA mydeł Scbiobta, 
i h łagodnnśi i bezwzględna siystośA polegają na 
srcsególnym nposobie fabrykaoyi i na starannym 
coborzo po-nebnycb do fabrykacyi surowych ma- 
ier-ałów r które priy ssczegdlnem nnsględniemn 
ich celu przeznaczania w j1 - arsane bywają prze- 
wainie we własnych zakładach.

Miliony razy wypróbowane i cenione.

Od drobnych rzeczy
laczyaąim y popierać rndiimj handel i przemysł, a Wiele grosza w krajn pozo
stanie i wiele rą* znajdzi s pracę. P ocó i bowiem imacie Szanowne P«,nie kapować 
kroohmai zagraniczny — kiedy fabryka Leonarda Soleckiego we Lwe rie wyrabi

tak snakomity

krochmal brylantowy
„Z  h e t k a  1 b a ż a n t e m "  — i 0 przewyłs*a swoją dobrocią wszystkie wyroby 

zagrariczne, jest lepszy, tańszy i ws-ędzie do nabycia!

żądajcie tylko krochmalu wyrobu krajowego!

S  D r o b n e  o p ł o s z e n i a
I

Wyborny m ió d  d m r o r y  knri yjny 
po 6 kor. 0ri ryras" miodobordw po 6 kor, 
6 1 hal. zi 5 klgr. franco. LCiód w p iL 
straoh 1 klg 2 kor. Własnr pasieka. Z - 
blaiza ki zwracam po 60 ha Broszurki 
o miodrie darmo. KorzeniewiCZ e: 
nanou ly mczany.________________

W ill 11 s egrodem urządzona i  komfor
tem ze wszystkiemi mołliwemi wygoda
mi do sprzedania 12 wolnych lat. 1S ia 
domoćć Biuro Dzonników P ohna Lwów

Akusze-ka przyjmnje p nie n czas
słabości. L ków , Polna 10.

Faetomk damski
ał“  saneozki, dzwonki, baoany chomon- 

ta angielskie ma do sprzedania siodlari 
G i lo w s k i  w  J a r o s ła w iu .

O rypaiD f f r a i t t ó  toaiai
k u r a c y | r y  e a ł a  b u te lk a  *ł. 3  BO, 
p ó ł  1 .8 0 , ć w i e r ć  1 z ł  p e l e c n  h a n 
d e l  L e o n a r d a  S o l e  k l * g o  w e  
L w o w ie  u l. B a t o r e g o  2 .  W y  / ł k a  
o d  2  b u t e le k  d o  k ^ ż d e )  m ie l s o o -  
w o t e i .

Płótna i szyfony
na katdą bieLznę, d y m /  bardzo ■ iln* 
na kalesony B i a ł e  b a r c h a n y  najta

niej po.ee .
W  ł E ' 1 ;  A C Z E K

Lwów, Plac Kapit.gli y  %

Słodowe cukierki
Znakomity środek prseoiw kasslu 
i Etflsgmieniu pn«ełeneko PO 

10 ot poleca
H T r e t e r

prrow sff Dryka cukrów i ozikoiady

Widły stalowe
do kartofli, buraków, n* oza poleca Fr- 
c h l a d e k  nanJel wyrobów ijkiinyoh, 

metalowych. Lwć w, Bynek ł5 .
m i e s z k a n ie  iłtion e z 'u pokoi, kn 

ohni i pokoju dla ilu łb j r dułym prsed 
pokojem, ei—nto-.'nie z oświetleniem ele- 

i ryoznem w willi Palatyn ul. Kaleoza 7
zaraz do wynajęcia._______________________

D e b r a  w cenie 80 do 100 000 »łr- po- 
ssnknjs do nabycia zaraz. Agenoya Lwów, 
ul. św. Anny 17.

dla miaał, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, damów
prywatnych I t. d.

PosEut iwanie i uchwycenie źródeł. Wieroenie scućtion. Ustawianie pomp. 
Instalaoye domowe a klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O G R Z E W A N I Ę

wszelkich systemów'

I W E N T Y L A C Y Ę
Łaźnie, Mechaniczne pralnie i 3u*zarnle it. c

projektują i wykonuję :

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul, Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

0000000003 300000000
W  s p r a w a c h  l o s ó w  pro im- sko

rzystać ■ nazzych nsłuf Sprsed^jemy le- 
sy także na spłaty miesięosne Losy zą- 
< ta wionę t j  kupujemy i odstępujemy je 
aa spłaty. Prosimy zaiądaó naszego ka 
teidarzykagankow ego, który rossyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedał efektów i  n o - 
aet. BchOtZ I Th- |<is Dom b&nkewy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.

OGO€ X * OC 5 0 ^ ^ 3 0 * ^ 9 0

B t r z e l r i k a
obznajomionego z aparatem Bredta, gwa 
rantuiaoego 58% w ydatfów  przy’ mie 

zeras
Zarząd dóbr Nisdźwiednia poczta 

T  u r y n k a .
Odpisy świadectw wymagane.

Nie uwzględnione podania bet cdnow1 > 
dzi. Pensy a 800 koron i ordynarya z do
datkami rocznie, gdy ty łk i na kampanię 

to miesięcznie 100 koron.

Dr. UHMY

płynie
Doskc alr edtłasrcia i od- 

taJ skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
win. snia ioh poroś >/ D o  
nabycia w zasr bniej- 
szych ap.ekaoh, drogne- 
ryaoh i składach perfur- 
łłówn# składy: — we 

Lwowie Hay, Mikolaieh; 
w K rakowie: Beim.

Rzadki okazja bajecznie i aniego kupna książek

P' leoa 
Brow
ningi, 

Bewol- 
wery, 

Ezpr.e
•y.

Schó- 
nanery

____________________________Manse-
ry ,D rj

lingi, Patrony 9oxery. 
Roboty rnszutkarshle wykona* 

Je nnjtaniei.

A^AriEMIC^A^
K IA PR 2E C IW  K A W IA R N I
: S h H N E l D R A : '  i

IZNAKOMITE W IN O!!
0  czerwone i białe, G 
q  sortow ane, z a  19 z łr .  2 0  ct. |
Q wysyłam skrey lię zawierającą c  
q  l. wina w litrowych fla- O 
Q szkach. Za skrzynię i próżne ©  
O  flaszki zwracam 3 zł. Po ta- ©
0  kiem ohliczemu kosztuje litr O
1 3:1 <*■ g
q  Tego  n igdzie n iem o żna  do* ©  
O  etać ty lko  u N a llu ły . ©

| t ) o @ o ® @ M i) o @ n o o o o o l

Pie.łcionki 
saręcsynowe, obrąciki, 

szpilki śl ibne, srebro stółowe 
(Urzędownie oeohoware) 

kompletne wyprawy w Laset- 
kaoh, oraa wszelkie biłnterys 

poiaca Jan J rrz y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Enrr pejski,

Mickiewicza Dzieła. Kompletne oprawne 
w dwóch tomach kor. 2 —

Słowaokiego dzieła. Kompletna. Wydał 
Prof. P a l»lak opr. w 2óch tom. k. 2.60 

Brandes Jerzy. Lwów. Zamiazt kor. 2 — 
trlko -  80 !ial.

W ołcziński W ., Bre arzyk fitog r  li
czny. Zamiast kor 8 .— t jlk o  k. 1.50. 

Ks. Jan Onatwwsk1 Stndya. Zamiar! kor.
5.— tylko kor. 1.20 

GilińsKi Kaś. Żvdsi. Obr li di » " .s » ." !* n j.
Zamiast kor. Ł.fiO tylko — ,70 hal. 

Kasecke Marya. Akwarel e. Zamiast kor.
8 — tylko —.90 hal,

Kazejka Mar ja . Kędy m ilir; ełońoe. Za
miast K. l.nO tylko — .50 hal.

Zieliński J. Kai., Ofiary. owieść. Za
miast k r. *.2C sylko 1.40 hal. 

Zieliński J. Rai., Szkice Zamiast kor.
4.20 t - 'k o  kor. 1.JO.

PrĆTOit Marceli. Pół Dsiewioe Zamiast 
kor. 8 .— tylko kor 1.80.

Dobrowolski Adara Nastroje. Zamiast 
kor. 1.50 tylko 60 hal.

Birsoki Leon Antologia (Metaflsyka) Za
miast koi 2.— tylko 80 hal.

J. M . 3 T A N D  Antykwarnia i księgar 
nia Lwów, ni. Batorego; 22.

I P. T. Obszarom dw orskim ____

1 Waselinę
żółtą i czarną naturalną

najlepszy środek do oiysscsenia i konserwowania skór, 
nprsęły, tantali, mrszyn eto. za pobraniem pooztowem 

wysyła
W  ptsakaob blat*, k  5 kg. . . .  5 kor.

* i  1 k g . . . . 1.20
W  beozkaeb k  25, ( O, 100—20* kg. . 60 kor. ta 100 kg.

P. T. Właśpittielonr gorzelń
wysyła jedyny stały smar do maszyn po raa pierwszy 
w kraju wyrabiany .

T łu sz c z  T o v o o ta
prsewyissająoy swoją emarnością i i ydatnośoią wsielkie 

podobn^ wyrobi zagra aiozne.
W  pastkaob blasz. i  5 kg 5 kor. za pobr. pi et. 

W  beczkach k  25, 50, »00 -- 20C kg 45 kor za 100 kg.

B L A S K
KRAJOWA FABRYK* CZERNIDŁA i SMARÓW INŹ WŁAD. PIECHOWSKIEGO w Jaśle. I

i —BssasłssfcĴ -ra- *aeasK

Potrzebny
majątek lasowy iąlasty w Gali
cy i, na Bukowinie albo w pół- 
uocnych Węgrzech. Cena do 
300.000 koron. Oferty: 3iuro
dzienników Sokołowskiego Lwów, 

Pasaż Hausmana. Nr. 9.

Za 10 koron
wysyła

R. M a ł t i ,  C ą p o d i s t r i a ,
-a  pobraniem pcutow em  Oognac, 
Barn, Śliwowicę, Trtbsr oraz ra j- 
lepsze wina deserot e : Malagę, Ln- 
orimae, Oj prj jskie, Yermouth, Ma- 
deira B h en j, Muszkatołowe, 'u l  
Marsa'a w bocznłkaob po 5 kg. fr. 

do wszystkion stacyi.

W yro b y  Z ło te  i s reb rn e  
Z e g u rk l genew skie

Srebra firmy „O H BISTO FLI i Ska 
poleoa, oraz nsknteeznia wsz lkie 

reperaoye i um ówienia

E. M. BEEfi
dłngoletni współp-ar-ownik byłej 
firmy J. Ostrowski i J. Slrzeleoki.

Lw ów , A k a d o m le k a  4

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową faorykę chemiceno-uosmetycznę

JANA IHNATOWICZA
Mag. farmacyi i ohemika sądowego

we Lwowie, ul. Sykstuska L 25,
i plac Maryacki róg ul. Wałowej,

w Krakowie, Sukiennice L 20,
w Przemyślu, ul Mickiewicza 11 

15 M edali zasługi i 3 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE
\ T  A r j "M A T  i  V  A Skóra sacha, tzorstka i  zgrac la ła  pud 
J X .f l .AJ, 1 U L i l l l  wpływem MAGrNOLIMT staje się mięk
ką i delikatną. MAGINOLINA usuura czerw oność no t: i po*

1‘CZkÓW. Cena tego znakomitego śr.idba 3 K.________
O lr id l  f a n in n w v  °0*y«0»a »Łór«> wzmania i p bud.a 

, J i  I d l ł l l l U  W j  ,  wfosy do porostu. — Fiatom  k 1 K

Pomada chinowa, za-
włos Sw —

Słoi! 80 h. i 1 L . 60 h

G ra m o | non Balonowy, pra.rie nowy 
z 16 plytp "ii sa 4 0  z ł. do sprzedania. 
Lwów, ni. Zielona 1. 48 B I. piętro drzwi 
Nr. 5.

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
T o w arzys tw o  dom owych robót poóozo* 
szkt>wych. Poemkujemy osób płci obojga do ro
bót trykotowych na naszej maszynie. Prosta i 

szybka robot- domowa przez cały rok. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległość 

niema wpływn, sprzedajemy roboty.
Tow. maszyn trykotowych do roboty domowej.

THO B. H W H IT  I h
P ra g a , P e trs k e  nam estl 7 , 1 — 3 9 7 .

n t o r i a l r  H 1 PrE5'j0n-I1J m fiołkowym zapłonem do 
”  I  UŁŁH i l b v l J  ̂  lCI zmywania włosów, zspobiega tworieniu 
się łapieiy, oiywia, ntr tala barwę i połysi. — Flakon 160 K.
R T T T  A N T T V ^  A * E4P*°hom fiołkowym i rezedowym 

- D l *  X  J-i j l-L s  X  X  Xs j e ,ę jedynym iroaaiem, który nadaje 
brodzie miękkość i natun lny połysk. — Cena i  K .

Olejek cMno-taninowy
włosów. W  wypadkach, gdłie wskutek choroby włosy wypadły  oka
zał nader zbawienne działanie. Jn i po iżyciu  jednej fla—ki można 

sno*traedł porost. -  Cena 2,40 h.

Esencja l i m  da płatania ast,
opróoz przyjemnego orzeźwiając', go sm itu i z paco u, b trdzo korzy

stnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 1 K 60 b

Proszek roślinno-alkaliczny bówzy,® S
mień i kwa y, które sprowadzają ból i nróohnienie zębów. — 

Pndełko 60 ha., i 1.20 h.

O d e z w a .
Upoważniamy WP St. Sokołowsp’ ego właściciela Ąjencyi 

dzienników we Lwowie Pasaż Haui.mana 9 do zbierania wkła
dek dla Towarzystwa prywatnego Gimnazyum realnego w Za
kopanem.

Wkładka wynosi 24 koron rocznie, albo 100 koron je
dnorazowo lub po 2 korony miesięcznie

N m DOWBfc»nie samoistny Zakład uauko^y, polecamy obeonie 
dla uoauiów pensyouaty: „Leliwe," i „Jerzewo".

Imieniem iuieyatorów Towarzystwa

Prof. Świderski.
Zakopane 31 sierpnia 1005

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
LEOPOLD LITYŃSKI

„Przemysł uustryacki w Galicy?‘
odpow iedź „MoweJ P ressie".

T re ś ć ;  Pierwsic iroki kn odrodzeniu skonomioznemu Galioyi. — ^a- 
trwoienie naszyoł najserdec miejszych. — Tania fabrykacya „końce- 
syj r*\dowy*>h* dU Gal;cvi. Berlin gra bez ODamiętania marsz roz
biorowy Polski. — Wisdeń wiernie mn -ekundaie. — Nieu lała kam
pania » Węgram; i Ozechz; ni — Hurra a.. Galio/ę ! — »Nowa Pres
ie w obror'e ? groionej prses Galioyę Anst y i.  —  Jak wygiąć a itan 
rak.yoiny f  -  Pa.ryotyzm austry.cLi w pojęciu nas.cm „Nowej 
Pi Bssy“. — Niesałatwiony raohnnek przedstawia s.ę Nieposunowa- 
ni* ko ztytuoyi. — System gsrmanis.icyjny i tegoł owoce. — Woj
na oseska — *m i -nowanie ekonomiczne Galioyi i sach wiany stosunek 
> Węgrami. — De*- Mohr bat seim Sohaldgethaa czyli „Los von Ga- 
lieien". — Nie nmieliśmy konystaó z ohwili, która łairwn ju nie 
powróci.

W T* C ena BO h a le rzy - “W  
Główny skład w Księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Redaktor o DO=i»rlrialny W l C l f i W  S n i l o W f i H I Papier s fabryki Braci Fiałkowskich Z drcka^ni E. Wiaiar**,


